NR. 259 (4189). 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNI czY 
I WŁOSCIAŃNSKI 


edakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do f-ej. 


JOGA GEE Od JE hz A 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Front demokracji 


Orędzie p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dn. 30 sierpnia motywuje 
rozwiązanie Seimu i Senatu brakiem 
wiary w możność „naprawy zasadni- 
czych praw, rządzących Rzeczpo- 
spolitą', — brakiem wiary w możność 
naprawy „za pomocą istniejącego o- 
becnie Sejmu", P. Prezydent pragnął. 
by widocznie wysunąć na pierwszy 
plan zagadnienie rewizji Konstytucji; 
ta sama myśl przebijł — o ile się 
zdaje — w słynnym „wywiadzie* p. 
prezesa Rady Ministrów Piłsudskie- 
go, udzielonym w odpowiedzi na 
„głupie pytania" p. Bogusława Mie- 
dzińskiego, 

Obóz rządzący powraca zatym do 
punktu wyjścia swojej ideologii, do 
idei i haseł początkowego okresu toz- 
wojoweśgo w dziejach epoki „poma- 
jowej', Wtedy, latem r. 1926, usiło- 
wano zrobić z Konstytucji t, zw, mar- 
cowej główną przyczynę wszelkich 
trudności życia polskiego i wtedy de- 
magogia | antyparlamentarna prasy 
brukowej imponowała jeszcze temu 
czy*owemu; poniektóry obywatel — 
czytelnik „Kurjera Porannego* wie- 
rzył szczerze, że, gdyby nie „sejmo- 
wicze , — Polska nie zaznałaby ani 
bezrobocia, ani kryzysu gospodar- 
czego wsi, ani żadnych wogóle dra- 
matów, nieodłącznych od przeżywa- 
nego w latach 1918 — 1926 okresu 
historycznego, 


Dzisiaj to wszystko wygląda zu- 
pełnie inaczej, możnaby powiedzieć 
— akurat naodwrót, Próba kampanji 
wyborczej na tle „rewizji Konstytue 
cii“ dowodzi tylko jednego: oto kie- 
rownicy obozu „pomajowego* żyją, 
myślą, opracowują plany w jakiejś 
płaszczyźnie zgoła odrębnej, niż „re- 
szta kraju, niż „pozostałe” miljony i 
miljony Polaków i Polek. 


Zrozumienie problemu „rewizji 
Konstytucji“ było mordowane w 
Polsce od lat czterech systematycz- 
nie i właśnie przez obóz „sanacyjny”. 
Konstytucja istniejąca została dosło- 
'wnie wdeptana w błoto, sponiewie- 
rana, opluta bez przedstawienia spo- 
łeczeństwu jakiegokolwiek innego 
poważnego planu zmiany ustroju. 
Projekt B. B. potraktowano humory- 
stycznie; postąpioro zresztą “zupeł- 
nie, słusznie; wszak nawet „sanacyj- 
ny gabinet p, Bartla wypierał się e- 
nergicznie wszelkiej łączności z tym 
pro'ektem. „Taktyka”* Klubu B. B. i 
p. marsz. Piłsudskiego dokonala re- 
saty. Wystar zy przypomnieć iakty. 
W grudniu r. 1929 p, Prezydent Rze- 
czypospolitej nastawał wobec przed- 
stawicieli stronnictw na potrzebę 
zmiany niektórych przepisów konsty- 
tucyjnych, Od stycznia r. 1930 zaczę- 
ła pracować Komisja Konstytucyjna 
Sejmu, Gabinet p. Bartla chciał u- 
czestniczyć w tej pracy; wszystkie 
stronnictwa — j lewica, i centrum, i 
narodowa demokracja, i kluby mniej- 
szości narodowych — wyraziły goto- 
wość rzeczowego „przerobienia' sze- 
regu spraw, wysuniętych nawet przez 
Klub B B. P. min, Dutkiewicz Pizy: 
(gctował odpowiednie „tezy”. I., p. 
min, spraw wojskowych Piłsudski 
„zakazał' gabinetowi p. Bartla zai- 
mowania się sprawami konstytucyj- 
nemi; gabinet p. Bartla podporzadko- 
wał się posłusznie temu „zakazowi”'... 

W takich warunkach trudno było 
> rzecz jasna — mówić poważnie o 
„rewizji Konstytucji“... I całe „nie- 
porozumienie" orędzia p. Prezydenta 
polega na tym, że społeczeństwo 
wcale nie zapomniało o minionych 
wypadkach.. 


** 
* 


W istocie rzeczy położenie przed- 
st:wia się nieco inaczej, 

Sprawa „rewizji Konstytucji” pozo- 
staje, naturalnie, sprawą otwartą dla 
~ zyszłego Sejmu, ale zagadnienie 

widacji dyktatury p. marsz. Piłsud- 
skiego i jego otoczenia z p. Beckiem 
na czele stanowi warunek jakiejkol- 
wiek realnej pracy nad „naprawą“ u- 
stroju państwowego, P. marsz. Pił- 

bardzo słusznie w swoim 


cj 
dz 
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Warszawa, CZWARTEK 4 Września 1930 r. 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Polska Partja Socjalistyczna 


MANIFESTACJA W WARSZAWIE — 14 WRZEŚNIA R. B. 


ROBOTNICY I WŁOŚCIANIE POWIATÓW: 


ROBOTNICE I ROBOTNICY WARSZAWY! 


Warszawskiego, Radzymińskiego, Mińskiego, Siedleckiego, Ciechanowskiego, Mławskiego, Pułtuskiego, Przasnyskiego 
Makowskiego. Łowickiego, Sochaczewskiego, Błońskiego, Grójeckiego, Skierniewickiego, Rawskiego i Garwolińskiego 


Wzywamy was na WSPÓLNĄ MANIFESTACJĘ—W NIEDZIELĘ DN. 14 WRZEŚNIA R.B. 
DO WARSZAWY — Zwołaną przez Stronnictwa Sejmu Lewicy i Środka w nawiązaniu 
do KRAKOWSKIEGO KONGRESU OBRONY PRAWA | WOLNOŚCI LUDU pod hasłem: 


usunięcia dyktatury, czystych wyborów do nowego Sejmu, walki z kryzysem gospodarczym i nienaruszalności granic 


Rzeczypospolitej. 


Miejsce manifestacji w Warszawie i miejsca rannych zbiórek podane będą w najbliższych dniach. Biuro centralne 
dla udzielania informacji mieści się w Warszawie — Warecka 7, tel. 230-44. 


ROBOTNICY | WŁOŚCIANIE ! 


MPO ih EGO z 


WSZYSCY NA MA 


NIFESTACJE W WARSZAWIE! 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. 


WARSZAWSKI, PODMIEJSKI-WARSZAWA, SIEDLECKI, 
CIECHANOWSKI, KUTNOWSKI I ŁUKOWSKI. 


Po zwycięskim locie przez Atlantyk 


DEPESZA PREZYDENTA HOOVERA 


Prezydent Hoover wysłał depeszę z 
życzeniami dla prezydenta Doumergue'a 


"* Przy fidówakiu lotników francuskich 
obecny był słynny lotnik amerykański | 
Lindberg ` 


i narodu francuskiego w związku z try- 


'umfem lotników francuskich. © Ministro- 


wie wojny i marynarki wysłali depeszę 
LINDBERGH NA LOTNISKU 


Lotnicy Costes i Bellonte prawdopodo- 
bnie dn, 4 b. m. odlecą do Dallas, ażeby 


z powinszowaniami do lotników francu- 


skich. 


"otrzymać nagrodę 25,000 dolarów, wy- 


znaczoną za przelot na dystansie Paryż 
— Dallas, 


Powstanie w Marokko 


Paryż, 3 września. (ATE.). Według 
doniesień z Casablanca w południowem 
Marokko doszło do krwawego starcia 
między legjonem cudzoziemskim a od- 
działem powstańców arabskich. 


Po stronie francuskiej walczyła rów- 
nież kompanja wojsk kolorowych, Straty 
francuskie są dosyć duże i wynoszą 4 o- 
ficerów i podoficerów oraz 42 żołnierzy. 
Trzech oficerów i podoficerów oraz 22 


żołnierzy odnieśli rany. Straty powstań- 
ców są bardzo znaczne, nie zdołano je- 
dnak ich ustalić dokładnie ponieważ po- | 
wstańcy cofając się zabrali ze sobą za- 
bitych i rannych. 


Koncentracja wojsk włoskich 


Białogród, 3 września. Prasa jugosło- 
wiańska alarmuje opinję publiczną wia- 
domością, że wzdłuż granicy jugosło- 
wiańsko - włoskiej Włosi  ostatniemi 
czasy koncentrują wielkie ilości wojska. 
W miejscowościach pogranicznych znaj- 


Dalsze szczegóły o eKspedycji Andrćego 


Berlin, 3 września. (ATE.. W por- 
cie norweskim Tromsoe odbywają się w 
dalszym ciągu prace rządowej komisji 
szwedzkiej, której celem jest przeprowa- 
dzenie dochodzenia w sprawie wyprawy 
Andrćego. W marynarce Andróego zna- 
leziono nowy notatnik, zapisany czytel- 
nem pismem, który zawiera interesujący 
materjał informacyjny 0 wyprawie, 


“duje się stale większa liczba oddziałów 


wojskowych. Ostatnio jednak przeniesio- 
no do miejscowości pogranicznych 2 dy- 
wizje i 20 tysięcy karabinierów, Wszyst- 
ko to — zdaniem prasy jugosłowiań- 
skiej — zmierza do tego, aby steroryzo- 


wać mniejszość jugosłowiańską we Wło- 


Wbrew pierwotnym doniesieniom kości 


"zebrane w obozowisku Andrćego należą 


do dwuch ludzi, Wśród szczątków, zna- 
lezionych w łodzi Andrćego, znajdują się 
kości niedźwiedzia polarnego, które po- 
czątkowo przypuszczano, iż są pozosta- 
łościami trzeciego uczestnika wyprawy. 
Wnioskują z tego, że trzeci uczestnik 
musiał zginąć wcześniej, 


Prace komisji * 


szech, zwłaszcza wobec rozpoczynające- 


. go się w Trieście procesu przeciwko 83 | 


Jugosłowianom, oskarżonym o zdradę 
stanu. Ogólnie przyjmuje się jako pew- | 
nik, że conajmniej 4 oskarżonych skaza- | 
nych będzie na śmierć, 


śledczej są na ukończeniu i wszystkie do- | 
kumenty znalezione w obozowisku zo- ` 
staną wysłane do dyspozycji rządu szwe- | 


dzkiego. 


Jak donoszą z Tromsoe, stwierdzono `. 


identyczność zwłok dwóch członków 
ekspedycji Andrćego. Są to zwłoki inż, 
Andrćego i Szrindberga. 


W Argentynie wrzenie 


Londyn, 3 września. (ATE.). Z Buenos 
Aires donoszą o licznych aresztowaniach 


wyższych oficerów. Położenie w mieś- 
cie jest w dalszym ciągu naprężone. W 


porcie stoi 8 okrętów wojennych 


bama oai aa a | 


Tow, HENDERSON O PRACACH 
LIGI NARODÓW 


Londyn, 3 września (PAT). Minister 
Spraw Zagranicznych Henderson, który 
dziś rano opuścił Londyn, udając się do 
Genewy dla wzięcia udziału we wrześ- 
niowej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, 
oświadczył w rozmowie z dziennikarza” 
mi, że Liga Narodów już w pierwszym 
tygodniu: swoich prac zajmie się przedy- 
skutowamiem sytuacji, wynikającej z ra- 
portów komisyjnych o położeniu w Pae 


lestynie. 
_ WYBORY 
UZUPEŁNIAJĄCE W ANGLJI 


Londyn, 3 września (PAT). W Blom- 
ley, w hrabstwie Kent, odbyły się wy- 
bory uzupełniające do parlamentu z po- 
wodu śmierci konserwatysty Colones 
Jamesa, który w czasie ostatnich wybo- 
rów uzyskał większość 7.077 głosów nad 
kandydatami dwu innych partji, W wy- 
niku wyborów uzupełniających Camp- 
bell, konserwatysta, uzyskał 12.782 gł., 
Fordham, liberał, 11,176, Redwood, czło 
nek  partji Zjednoczonego Imperjum, 
9,483, Asworth z Partji Pracy 5.942 gł. 
Wybory wzbudziły szczególne zaintere- 
sowanie wobec udziału w nich kandyda= 
ta partji Zjednoczonego Imperjum. 


KS. STARHEMBERG 
KIEROWNIKIEM HEIMWEHRY 


Wiedeń, 3 września (PAT). Na zgroma= 
dzeniu rady naczelnej Heimwehry, od- 


| bytem wczoraj w Schladming, wybrana 


większością 1 głosu księcia Stahrember- 
ga naczelnym kierownikiem Heimwehry. 
Dr. Steidle i dr. Pfrimer pozostali w 
mniejszości. Za ks. Stahrembergiem gło- 
sowały organizacje Heimwehry Dolnej 
Austrji, Wiednia, Salzburga i Górnej Au- 


| strji, tudzież Heimwehra kolejarzy. Za 


Walki Hindusów 


Londyn, 3 września. (ATE.). W Ka- 
rachi tłum złożony z 2 tysięcy Hinduszów 


Marsylja, 3 września. (PAT.). Paro- | 
wiec Amstelkert donosi, że pod 42042 


nata 4a oda 2] 


wwywiadzie* część problemu; chodzi 
o to, by odbudować w Polsce szacu- 
nek dla prawa polskiego, chodzi o 
to, by Państwo przestało być fotwar- 
kiem kliki, chodzi o to, by „pienią- 

że, pieniądze i pieniądze" nie były 
wydawane z kas państwowych na 
rzecz B. B.; chodzi o to, by oficerów, 
napadających na ludzi, spotkała za- 


zaatakował policję kamieniami. Policja 
rozpędziła demonstrację, Jest 20 ran- 


SOS, 


długości zachodniej parowiec grecki As- 
simacos znajduje się w bardzo ciężkiej 


 służona kara, by sprawiedliwość zaję- 


ła się nadużyciami. 

P. marsz, Piłsudski ujął to wszystko 
bardzo słusznie, zapomniał tylko nad- 
mienić, że... skierowuje swoje oskar- 
żenia pod adresem własnego obozu i 
menet o systemu. aidia; 

Tak postawi sprawę ity front 

acji polskiej. I to kraj zrozu- 


| nych, 


| sytuacji i woła o ratunek, 


mie z pewnością. A takie postawienie 
sprawy wiąże się najściślej ze społe- 
cznym i kulturalnym obliczem dykta- 
tury p. marsz. Piłsudskiego, która 
przejdzie do historji, jako ostatnia 
Próba opanowania życia młodej pań- 


stwowości polskiej przez klasy spo- 
łeczne, przegrane dziejowo. 


dr. Steidlem głosowały Tyrol, Przed- 
arulanja, Karyntja i Burgenland, Styrja 
wstrzymała się od głosowania. 


BUNT MARYNARZY 


Bukareszt, 3 września. (ATE.), We- 
dług wiadomości otrzymanych z pograni= 
cza sowieckiego, w sowieckich portach 
na morzu Czarnem wybuchły rozruchy 
wśród marynarzy floty handlowej i robot 
ników stoczni w Mikołajowie. Maryna- 
rze sowieccy ogłosili strajk na znak pro- 
testu przeciwko eksploatacji i wyzysko- 
wi, panującemu na okrętach sowieckich. 
Kilka okrętów sowieckich pozostało w 
Odessie, ponieważ marynarze i robotni: 
cy portowi odmówili ładowania tych o- 
krętów. W Odessie dokonano licznych 
aresztowań wśród marynarzy sowieckich. 


-m 
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OTWARCIE ROKU 
SZKOLNEGO 


Setki, tysiące, dziesiątki tysięcy 
dzieci, młodzieży.... 

Śmiech... gwar... rozmowy. Wszy- 
scy mówią. Jeden drugiego stara się 
przekrzyczeć. Jedna mówi przez dru- 
ga. Tyle wrażeń z wakacji... 

Roześmiane, czerstwe, przeważnie 
opalone buziaki... 

Zaroiły się wczoraj ulice Warsza- 


Str. 2 


wy. 

Początek roku szkolnego! 

Ciągną parami lub bezładną gro- 
madą do świątyń na nabożeństwo. 

Mali, co to JESZCZE im coś świe- 
ci pod nosem, więksi, jeszcze więksi 
i zupełnie dorosłe chłopaki, którym 
JUŻ coś pod nosem prześwieca. 

Tak samo one. 

Małe, większe, 
zupełnie dorosłe pannice. 

Nowe mundurki, lśniąco białe kot- 
nierzyki, fartuszki. 

A naprzeciwko świątyni, w której 
drzwiach znikają te tysiące dziatwy, 
stoi nad rynsztokiem mały Wojtuś bo- 
sy. 

W starej ojcowskiej czapie, opada- 
jącej mu na uszy, w portasach wia- 
trem podszytych. 

Stoi i przygląda się tłumom rozra- 
dowanej dziatwy. 

Dla niego nie starczyło miejsca. 

A gdyby nawet miejsce znalazło 
się, to co z tego? Ojciec od roku bez 
'pracy, a w domu głód i nędza. 

Gdyby go nawet przyjęto, to ani 
butów, ani ubrania jak się patrzy, 
ani książek, ani zeszytów by nie miał. 

Stoi i w małem jego serduszku na- 
rasta żal do świata, do ludzi za tę 
krzywdę, która mu się dzieje. 

Tak chciałby razem z tamtymi... 

Trzyma ręce w kieszeniach porta- 
sów i czuje, jak mu łzy nabiegają do 
oczu. 

Nie, nie będzie płakał! Zakręcił się 
na bosej pięcie, gwizdnął i poszedł. 

A w gwiździe tym był wszystek 
żal i wszystek ból małego serduszka 
bosego, pokrzywdzonego Wojtusia! 


NIECHWACKIE 
POSTĘPOWANIE P. CHWATA 


Na turowej akademii antywojennej w 
Otwocku Centralna Sekcja Teatralna 
wystawiła między innemi „Dolę Robot- 
niczą” pióra p. Wata (pseud. literacki 
Aleksandra Chwata). Przed rozpoczę- 
ciem skoczył na ławkę p. Wat-Chwat 
i zaczął głośno oponować przeciwko wy- 
stawieniu swojej sztuki przez teatr ro- 
botniczy, Zdaniem p. Wata, jesteśmy 
zamało rewolucyjni i zabardzo demo- 
kratyczni. 

Sprzedać „Dolę Robotniczą” p. Pry- 
storowi za grube tysiące i pozwolić na 
wystawienie tej rzeczy na Pow. Wysta- 
wie Krajowej w Poznaniu, to zdaniem p. 
Wata był czyn rewolucyjny. 

Wystąpienie p. Wata publiczność przy- 
witała gwizdaniem i wrogiemi okrzyka- 
mi, 

Zwracamy uwagę. że faktomontaż p. t. 
„Dola robotnicza", był wielkrotnie wy- 
stawiany przez sekcje T. U. R. w War- 
szawie i na prowincji i p, Wat byi nie- 
zmiernie zadowolony z tego, że utwór je- 
go dostąpił zaszczytu produkowania go 
przed audytorjum robotniczem, 

Trudno doprawdy zrozumieć powody 
wybryku p, Wata. A może w grę wcho- 
dzi kwestja honorarjum. 

Robotnicza organizacja, 
siącami nie sypnie. 


et? POETY CEE OE OE WON 


STRAJK 
W FABRYCE WEDLA 


Strajk robotników w fabryce Wedla 
trwa z niesłabnącą siłą, stwierdzając 
podziwu godną solidarność, 


PRZED BOJKOTEM 
WYROBÓW WEDLA 


Warszawska Rada Związków Zawo- 
dowych w myśl uchwały Konferencji 
Zarządów Zw, Zaw. z dn. 26 sierpnia, 
wedłuś której termin dany p. Wedlowi 
upłynął w dniu onegdajszym, zwróciła 
się do Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych z prośbą o proklamowanie 
bojkotu wyrobów Wedla, 


niestety, ty- 


KAŻDEMU RAZ © ŻYCIU 


Szczęście się uśmiecha! 


KUP U NAS LOS do V KL. 
Znikną troski i kłopoty. 


POLSKIE BIURO LOTERJI 


Marszałkowska 86. Żelazna 78. 


jeszcze większe i 


„ROBOTNIK, czwartek 4 września 1930 


PRZED WYBORAMI 


MIANOWANIE GEN. KOMISARZA 
WYBORCZEGO. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
pisał dekrety mianujące sędziego Sądu 
Najwyższego, Stanisława Giżyckiego, 
Generalnym Komisarzem Wyborczym i 
sędziego Sądu Najwyższego, Władysława 
Kaczyńskiego, zastępcą Generalnego 
Komisarza Wyborczego. 


POGŁOSKI I PLOTKI... 


Wczoraj część prasy doniosła, jakoby 
Rząd miał w tych dniach wydać szereg 
dekretów dużej wagi, Pisano nawet o 
oktrojowaniu nowej konstytucji i nowej 
ordynacji wyborczej (!/), o nowym de- 
krecie prasowym i t, d 

„Przegląd Wieczorny" zaprzecza tym 
pogłoskom. Dekrety z mocą ustawy, któ- 
re mogą być wydawane w czasie kiedy 
Sejm jest rozwiązany, muszą być uzgod- 
nione pod względem treści z zaintereso- 
wanym urzędem, a pod względem praw- 
nym z biurem prawnym przy Prezydjum 
Rady Ministrów. Procedura ta wymaga 
dłuższego czasu, gdyby więc miały być 
wydane jakieś dekrety, to nastąpiłoby to 
dopiero z końcem września. Nie rozpa- 
trywano też projektu nowego dekretu 
prasowego. 

Tyle „Przegląd Wieczorny”. Z jego 
doniesienia wynikałoby, że dekretów 
narazie nie będzie, ale mogą być za kil- 
ka tygodni. 

To samo pismo donosi, że Min. Pracy 
przygotowuje się do „kampanji wydaw- 
niczej'* (71) w dziedzinie ustawodawstwa 
społecznego. j 

Jest to oczywiście manewr wyborczy, 
mający pozyskać robotników i pracow- 
ników dla rządów Piłsudskiego, które 


akurat w ciągu 2 miesięcy „bezsejmo- ' 


wych” mają powetować bezczynność i 
zaniedbanie kilku lat, 


"Ale kto się da złapać na taką wędkę | 


prystorową? 
ZORGANIZOWANA BEZRADNOŚĆ 


CO ZJEDNOCZENIE PRACY PO CZTE- 
RECH LATACH RZĄDÓW  PIŁSUDSKIE- 
GO „WIDZI”, „WITA” I „STWIERDZA”, 

Dnia 1 września r. b. odbyło się posiędze- 
nie Prezydjitm Zarządu Głównego wraz z Ze- 
społem b. posłów i senatorów Zjednoczenia 
Pracy Wsi i Miast, Referat o sytuacji wy- 
borczej wygłosił mjr. Kazimierz Kierzkowski, 
który zgłosił szereg wniosków wewnętrzno- 
organizacyjnych, „przyjętych jednomyślnie. 
Wnioski te uzupełnił p. Roman Tomczak. 
Powołano do życia Komitet wyborczy (głó- 
wny) Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast, oraz 
postanowiono powołać natychmiast do życia 
Komitety wojewódzkie. 
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Konferencja miała na celu wyjaśnienie sy- 
tuacji politycznej i wyborczej, oraz ustalenie 
dyrektyw organizacyjnych. 

Redaktor Bolesław Srocki referował wnio- 
ski polityczne. Rezolucje przyjęte zostały 
jednomyślnie, Przytaczamy je in extenso: 

1) Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast widzi 
w fakcie objęcia władzy przez Marszałka 
Piłsudskiego oraz w fakcie rozwiązania izb 
ustawodawczych zapowiedź zdecydowanego 
wkroczenia na drogi normalizacji stosunków 
państwowych (?) na zasadach wynikających 
z przełomu majowego (7), a przejawiających 
się przedewszystkiem w dążeniu do wzmoc- 
nienia władzy państwowej przez racjonalny 
rozdział kompetencji poszczególnych jej 
czynników (7). 

2) Witając ze szczerem zadowoleniem wy- 
sunięcie w Orędziu Pana Prezydenta hasła 
naprawy ustroju, jako pozytywnego i domi- 
nującego w obecnym okresie nad innemi za- 
śadnieniami, Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast 
wyraża przekonanie, że walka wyborcza pro- 
wadzona pod tem hasłem ujawni zdecydo- 
waną wolę społeczeństwa dokonania zasa- 
dniczej naprawy ustroju (7) a tem samem 
wytworzy warunki, zmuszające przyszłe cia- 
ła ustawodawcze do rzeczowego ustosunko- 
wania się do tego zagadnienia. 

3) Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast stwier- 
dza, że za właściwą platformę akcji wybor- 
czej uważa taką, któraby dotychczasowym 
siłom stronnictw politycznych przeciwstawi- 
ła szeroką akcję zorganizowanych czynników 
społecznych, a hasłom walki partyjnej — ha- 
sła społecznego i zawodowego organizowania 
polskiego obozu pracy (?!). 

4) Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast stwier- 
dza, że od okresu wyborczego oczekuje 
przedewszystkiem wzmocnienia jasności i si- 
ły pozytywnych podstaw organizacyjnych o- 
bozu naprawy ustroju (7!) w sposób pozwa* 
lający na trwałe skupianie najszerszych mas 


| 1[Á—_———— m AN ANNA 


pracujących wsi i miast pod sztandarem Rze- | 


czypospolitej, 
zorganizowanego społeczeństwa polskiego. 
kk 
* 


jako najwyższego postulatu | 


Czy te rezolucje nie stwierdzają, że | 


Zjedn. Pracy jest zorganizowaną bez:a- 
dnością i konfuzją, że 4 lata ubiegłe ni- 
czego go nie nauczyły? 

O rzeczy najważniejszej rezolucje nic 
nie mówią, mianowicie, czy Zjedn, Pracy 
staje samodzielnie do wyborów, czy też 
w bloku z innemi odłamami sanacyjne- 
mi, 


POZBAWIENI PRAWA GŁOSU 


Art. 3 ordynacji wyborczej przewiduje 
wypadki pozbawienia prawa głosu w 
związku z popełnionemi przez dane oso- 
by przestępstwami, Ponieważ magistrat 
nie posiada żadnych wiadomości o tego 


rodzaju osobach, prezydent miasta 
zwrócił się do p. ministra sprawiedliwo- 
ści o polecenie sporządzenia listy takich 
osób na podstawie kartoteki urzędu reje- 
stracji osób skazanych. 

Pozatem prezydent miasta zwrócił się 
do komendanta P. P. o sporządzenie ta- 
kich samych wykazów na podstawie kar- 
toteki urzędu śledczego. 


KONTROLERZY SPISÓW WYBORCÓW 


Oprócz pracowników zatrudnionych 
przy sporządzaniu samych spisów wy- 
borców do Sejmu i Senatu, magistrat 
wyznaczy również z pośród urzędników 
miejskich, mających odpowiednie do- 
świadczenie, kontrolerów spisu w licz- 
bie 19, których obowiązkiem będzie nad> 
zór nad pracami spisowemi w poszcze- 
gólnych obwodach oraz sprawdzanie 
list z wykazami rządców. domów. W 
związku z tem opracowano dla kontro” 
lerów tych specjalną instrukcję. 


LOKALE WYBORCZE. 


Niezależnie od prac przy sporządza” 
niu spisów wyborców do Sejmu i Sena- 
tu, Magistrat w ciągu b, tygodnia musi 
wyznaczyć około 380 lokali dla obwo- 
dowych komisyj wyborczych. Lokale te 
będą się przeważnie mieściły w szko- 
łach powszechnych i instytucjach miej- 
skich, W myśl kalendarzyka wyborcze- 
go, Komisarjat Rządu winien ogłosić 9 
b. m, podział Warszawy na obwody gło- 
sowania i podać przytem adresy lokali 
komisyj wyborczych, 


ZATRUDNIENIE DLA PARUSET OSÓB 
PRZY SPISACH WYBORCZYCH. 


Do prac przy sporządzaniu spisów wybor- 
ców do Sejmu i Senatu Magistrat przyjmie 
kilkuset czasowych pracowników. Między in. 
we wtorek Magistrat zwrócił się do Pań- 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w 
Warszawie o skierowanie w tym celu 200 
takich pracowników. Pracownicy ci będą 
płatni bądź dniówkowo, bądź też akordo- 
wo. Będą oni otrzymywali dziennie 8 zł. za 
8-godzinny dzień pracy lub akordowo po 5, 
względnie 8 gr. (5 gr. za kartę segregacyjną 


18 gr. za każdą pozycję w spisie wybor- 


czym w 3 egzemplarzach. 


Przyjmowani będą wyłącznie pracownicy 
posiadający szybki i ładny charakter pisma. 
Podania należy składać za pośrednictwem 
PUPP w wydziale ogólnym Magistratu (Se- 
natorska 14, parter). Ostateczny termin skła- 
dania podań upływa w czwartek o godz. 12 
pp. Prace przy spisach wyborców rozpocz- 
ną się w sobotę 6 b, m. i muszą być ukoń- 
c one do 19 b, m. 


Olbrzymie demonstracje robotnicze na Węgrzech 


200 TYSIĘCY DEMONSTRANTÓW NA ULICACH BUDAPESZTU. — KRWAWE ZAJŚCIA Z POLICJĄ 
I WOJSKIEM. — 1 ZABITY, SETKI RANNYCH 


W poniedziałek bieżącego tygodnia 
odbyły się na Węgrzech olbrzymie 
demonstracje fobotnicze, zorganizo* 
wane przez partję socjalistyczną i 
klasowe związki zawodowe, 

Demonstracje odbyły się pod ha- 
słem walki z bezrobociem, dającem 
się szczególnie we znaki na Wę- 
grzech, gdzie robotnicy nie korzysta- 
ją z zasiłku i są skazani na powolne 
kolanie z głodu. 

Władze zakazały demonstracji u- 
licznej, ale Partja Socjalistyczna i 
związki zawodowe uchwaliły odbyć 
demonstrację mimo zakazu. Nędza 
mas dosięgła takiego stopnia, że dłu- 
żej już nie można było milczeć, a z 
drugiej strony robotnicy chcieli poka- 
zać Horthy'emu i jego klice, że mają 
„prawo do ulicy”, WWL (ZOZ odda- 
wna przez robotników wszystkich 
krajów kulturalnych. 

Przebieg demonstracji przeszedł 
oczekiwania organizatorów. W Buda- 
peszcie wzięło udział w demonstracji 
200 tys. osób, a pochód trwał kilka 
godzin. 
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Władze zmobilizowały wszystką 
olicję, żandarmerję i wojsko, jakie 
yło do rozporządzenia. Miasto za- 
mieniło się w oblężony obóz, 


Z początku, w ciągu 114 godziny, 
wszystko odbywało się w spokoju. 
Ale nagle policja przypuściła atak na 
tłum, powstało ogromne  zamiesza- 
nie, policja dobyła szabel i rzuciła się 
na demonstrantów, rozległy się strza- 
ły rewolwerowe. Jeden robotnik 
padł trupem, a raniono przeszło 400 
osób, z czego 37 ciężko. 


Pochód jednak nie załamał się i 
dotarł do celu wyznaczonego, do t. 
zw. lasku miejskiego. 


Tam policja po raz wtóry zaatako- 
wała tłum, Część schroniła się do re- 
stauracji, gdzie ze stołów, krzeseł i 
t. d. urządzono barykadę. Walka 
trwała około 15 minut, poczem poli- 
cję wyręczyło wojsko, które przystą- 
piło do rozproszenia demonstrantów, 
posiłkując się m. in. dwoma autami 
pancernemi, 


Dopiero o godz. 5-ej popoł. nastą- 
pił spokój. Miasto robiło wrażenie 
Poonia Zaaresztowano 134 o- 
só 


Zauważyć wypada, że na czele de- 
monstrantów szli przywódcy partyj- 
ni i związkowi, oraz radni opie 
służąc w ten sposób przykładem dla 
mas robotniczych, które też zaległy 
ulice Budapesztu. 


Również na prowincji odbyły się 
tegoż dnia masowe demonstracje. 


Wystąpienie robotników  węgier- 
skich z dnia 1-go b. m. będzie miało 
niewątpliwie poważne następstwa. 
Świadczy ono, że robotnicy mimo 
straszną nędzę materjalną i straszny 
ucisk polityczny, otrząsają się z przy- 
musowej bierności dotychczasowej i 
odzyskują świadomość swej siły. Fa- 
szystowski rząd Horthy'ego i Bethle- 
ma otrzymał siarczysty policzek od 
klasy robotniczej i przestrogę, że 
pierwszy krok pociągnie za sobą dal- 
sze, że robotnicy nie spoczną, póki 
nie obalą dyktatury. 


Zmiana ordynacji wyborczej do Sejmiku 


Rłajpedzkiego 


Kowno (A. T. E.) 2 września. Z Kłaj- 
pedy donoszą, iż gubernator Merkis o- 
głosił rozporządzenie o zmianie ordy- 
nacji wyborczej do sejmiku kłajpedzkie- 
go. Rozporządzenie to podwyższa wiek 


obywateli korzystających z czynnego i 
biernego prawa wyborczego oraz wpro- 


wadza nowe postanowienia dotyczące 
mianowania prezesów okręgowych ko- 
misyj wyborczych. Nowa ordynacja wy- 
borcza do sejmiku kłajpedzkiego spo- 
tkała się z gwałtownym protestem 
Niemców kłajpedzkich, którzy wskazu- 
ją, że jest ona naruszeniem statutu kłaj- 


pedzkiego. Statut przewiduje, iż ordy- 
nacja wyborcza w Kłajpedzie do sejmi- 
ku kłajpedzkiego musi zgadzać się z 
przepisami konstytucji litewskiej i mo- 
że być zmieniona tylko uchwałą sejmi- 
ku a nigdy jednostronnem zarządzeniem 
rządu kowieńskiege - ć 


Kongres angielskich Związków Zawod. 


Londyn (A. T. E) 2 września, W 
Nottingham otwarto obrady kongresu 
Tradeunionów angielskich, które budzą 
wielkie zainteresowanie ze względu na 


stanowisko, które zająć ma kongres w 


sprawie kryzysu gospodarczego i bez- 
robocia, Na  dzisiejszem posiedzeniu 
znaczną większością głosów przyjęto 


wnioski komisji gospodarczej kongresu, 


która podkreśla konieczność jedności 
ekonomicznej Imperjum Brytyjskiego i 
ożywienia wymiany gospodarczej mię- 
dzy poszczególnemi dominiami, 


i 


Kronika polityczna 


KONFISKATY. 


Komisarjat rząd m. st, Warszawy za- 
rządził zajęcie Nr. 38 czasopisma „Wy- 
zwolenie“, Nr. 38 „Chłopskiego Sztan: 
daru“, Nr, 38 „Extrablattu” oraz dzisiej: 
szych „Wiadomości Codziennych*, 


DELEGACJA HUTNIKÓW 


SZKŁA 
W MINISTERJUM PRACY 


Delegacja robotników zatrudnionych w 
hutach szklanych butelkowych przyjęta była 
we środę, 3 b. m., przez dyrektora departa- 
mentu w ministerjum pracy i opieki społ, 
p. Ulanowskiego, w sprawie zastoju i maso- 
wych redukcji w tych hutach, 
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Z pośród 30 hut butelkowych, wstrzymały 
produkcję w okresie letnim wszystkie buty, 
a wygasilo zupełnie piece około 15 hut, Z 
ogólnej liczby 12.000 hutników szkła, zwol- 
nionych z pracy jest około 6000. 

Delegacja wręczyła memorjał, skierowany 
do p. ministra pracy, wskazujący przyczyny, 
kryzysu i proszący o interwencję minister- 
jum wobec fabrykantów. Dyr, Ulanowski 
obiecał przedstawić memorjał p. ministrowi. 

Powodem obecnego kryzysu jest skup 
przez monopol spirytusowy starych butelek 
w liczbie przeszło 62.000.000 sztuk rocznie. 


NA OTWARCIE TARGÓW 


WSCHODNICH 
PODPALENIE TRYBUNY KLUBU 
SPORTOWEGO 


Wczoraj o godz. 12.35 po północy wy- 
buchł groźny pożar na boisku klubu spor- 
towego „Czarni”, graniczącego bezpo- 
średnio z terenami Targów Wschodnich. 
Płomienie objęły drewniane trybuny w 
kilku miejscach, co niewątpliwie wska: 
zuje na podpalenie, r 


Nocy ubiegłej Lwów nawiedziła silna 
wichura, która łatwo mogła przenieść 
płomienie na pobliskie budynki Targów 
Wschodnich. 

Akcja straży ogniowej poszła w pierw: 
szym rzędzie po linji umiejscowibnia po- 
żaru, co udało się w zupełności, nato- 
miast drewniane trybuny spłonęły do- 
szczętnie. : 

_ Wiadomość o pożarze wywołała we 
Lwowie już w ciągu nocy wielkie zanie- 
pokojenie, 


Echa niedzielnych manifestacji 
antyniemieckich 


OŚWIADCZENIE. 


Jako Prezes Akademickiego Związku Przye 
jaciół Ligi Narodów stwierdzam, że nazwa te- 
go związku została bezprawnie przez organi- 
zatorów antyniemieckich demonstracji w dniu 
31.8 b. r. podpisaną na odezwie, nawołują- 
cej do tych demonstracji w stolicy. 

(-—) Michał Szulkin, 
Prezes Zarz, Ak. Zw. Przyj. L. N, 


Stefan Jaracz zaginął 


Onegdajsze przedstawienie „Szwejka” 
w Teatrze Polskim zostało w ostatniej 
chwili odwołane, ponieważ znakomity 
odtwórca roli tytułowej p. Stefan Jaracz 
nie przyszedł do teatru i nigdzie nie mo 
żna go było odszukać. 


Przyjaciele i koledzy p. Jaracza w cią« 
gu onegdajszej nocy i wczorajszego dnia 
czynili poszukiwania, lecz do wieczora 
na ślad wielkiego artysty nie natrafili. 

Dopiero przed wieczorem ktoś się 
zgłosił do Teatru Polskiego i zapewnił, 
że widział wczoraj Jaracza w Warsza 
wie, 

Dyrekcja Teatru Polskiego telegrałicz* 
nie ściągnęła do Warszawy znanego 
lwowskiego aktora p. Czarnockiego, 
który już wczoraj kreował rolę „Szwej- 
ka", 


WYBUCH GAZÓW 
WYRZUCIŁ 80 WAGONÓW 
WĘGLA W POWIETRZE 


Na szybie węgla w kopalni św, Wacła- 
wa w Neuroden nastąpił dzisiaj gwałtow= 
ny wybuch gazów. Jest to ten sam szyb, 
w którym w lipcu b. r. wydarzyła się 
katastrofa, pociągająca za sobą śmierć 
135-ciu górników. 

Dzisiejszy wybuch był również niezwya 
kle silny, gdyż wydobywające się gazy 
wyrzuciły w powietrze 80 wagonów wę« 
gla. 

Jedynie tylko szczęśliwemu zbiegowi, 
okoliczności przypisać to należy, że wy- 
buch nastąpił w chwili, w której zmie-. 
niała się właśnie załoga robotnicza i ni-' 
kogo nie było na dnie szybu, że obeszło 
się bez ofiar w ludziach, 
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UNIWERSYTET PRZECIWRELIGIJNY 


, „Krasnaja Gazieta” donosi, że w Wo- 
łogdzie został otwarty specjalny uniwer- 
sytet przeciwreligijny dla narodowości 
północnych. Zadaniem uniwersytetu jest 
szerzenie ateizmu wśród Samojedów i 
Czukczów. Uniwersytet ma wydawać 
broszury w językach tych narodowości, 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 


Z Sofji donoszą: 

Pułkownik Marynopolski, do niedawna 
vastępca szefa jednego z oddziałów Szta- 
bu Generalnego, popełnił samobójstwo, 
Według uporczywie krążących pogło- 
sek, Marynopolski miał uprawiać szpie- 
gostwo na rzecz jednego z państw są- 
siednich. Równocześnie słychać, że jesz- 
cze jeden wyższy oficer bułgarski usi- 
łował popełnić samobójstwo. 


W AUSTRJI ODKRYTO ŹRÓDŁA ROPY 
NAFTOWEJ 


W pobliżu miejscowości Zistersdorf, w 
Dolnej Austrji, przeprowadzono wierce- 
nia, które wydały pomyślne rezultaty. 
Na głębokości 728 metrów natrafiono na 
źródło ropy, z którego wydobywają się 
gazy ze znaczną zawartością benzyny: 
W ciągu ostatnich dwóch dni wydobyto 
4.000 kg. ropy. Koła fachowe sądzą, że 
na większej głębokości będzie można na- 
potkać na ropę, wolną od benzyny. Jest 
te pierwsze wiercenie w Aucstrji, uwień- 
czone pomyślnym rezultatem, 


ZAPISY DZIECI DO SZKÓŁ POL- 
SKICH W CZECHOSŁOWACJI 


Urzędowe zestawienie wyników za 
pisów do szkół polskich w Czecho- 
słowacji stwierdza wzrost wielki dzie- 
ci w szkołach ludowych i wydziało- 
wych. 

Do szkół ludowych zapisało się 
10.400, do szkół wydziałowych 1,341, 
razem 11.781 dzieci, czyli o 384 wię- 
cej, niż w roku ubieśłym. Wzrost 
liczby dzieci polskich daje się zauwa- 
żyć nietylko w okręgach wiejskich, 
lecz i przemysłowych. Liczby te ma- 
ją tem większe znaczenie, że w roku 
bieżącym była prowadzona wytężona 
agitacja za szkołami czeskiemi i nie- 
mieckiemi. Miejscowa prasa polska 
notuje szereg faktów świadczących, 
że rodziców polskich skłaniano obiet- 
nicami, darami pieniężnemi, a nawet 
śroźbami do zapisywania dzieci do 
szkół czeskich. 
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KONGRES KOMUNISTYCZNYCH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


W Moskwie zakończył się V-ty kon- 
gres międzynarodówki czerwonych zwią- 
zków zawodowych z udziałem 538 dele- 
gatów reprezentujących 60 państw. 

Kongres uchwalił obszerną rezolucję 
o zadaniach ruchu komunistycznego w 
krajach kolonjalnych. Rezolucja stwier- 
dza wzrost ruchu komunistycznego w 
Chinach oraz Indjach i nawołuje komu- 
nistów do szerzenia propagandy rewolu- 
cyjnej w Egipcie, Indjach, Chinach, Per- 
sji, Turcji i Japonji. 

Prezes sowieckich związków zawodo- 
wych Łozowskij wygłosił przemówienie, 
w którem stwierdził, iż w całym szeregu 
krajów opozycja prowicowa stanowi naj- 
większą przeszkodę dla rozwoju ruchu 
komunistycznego, Komunistyczne orga- 
nizacje Moskwy urządziły na cześć kon- 
"gresu demonstrację, Niesiono transpa- 
renty z napisami: „Niech żyje sowiecka 
Azja. Precz z imperjalizmem angielskim, 
niech żyje wyzwolenie krajów kolonjal- 
nych z pod jarzma imperjalizmu”, 


EKSPEDYCJA 
NA ARCHIPELAG ZIEMI 
PÓŁNOCNEJ 


Sowiecka ekspedycja polarna na ła- 
maczu lodów „Siedow” dotarła do zie- 
mi Mikołaja II, przemianowanej przez 
rząd sowiecki na Ziemię Północną, 

Ziemia Północna, położona w obrę- 
bie 80-go równoleżnika, odkryta zosta- 
ła w roku 1914 przez dwa rosyjskie ła. 
macze lodów, które oznaczyły wschod- 
nie granice nowego lądu. 

becnie ekspedycja sowiecka dotar- 
ła do Północnej Ziemi od strony zacho- 
dniej. 

Ziemia Północna, jak pokazały pier- 
wsze badania, jest archipelagiem, zło- 
żonym z większych i mniejszych wysp 
skalistych, pokrytych lodowcami. 

Jedną z tych wysp sowiecka ekspe- 
dycja nazwała wyspą  Kamieniewa. 
Ekspedycja sowiecka buduje na tej wy- 
spie dom mieszkalny oraz radjostację i 
pozostawia na rok czasu 4 uczestników 
załogi, którzy będą prowadzić prace 
naukowe. E orostawion im będzie za- 
pas żywności oraz opału na trzy lata. 
Wiadomość o odkryciu oś, brze- 
gów Ziemi Północnej, została zakomuni= 
udem Tr aj tów kongreso- 
wi badań polarnych, który ob. j 

ibecnie w Leningradzie, Park: 


Lwów, we wrześniu. 


Stan napięcia stosunków polsko- 
ukraińskich w Małopolsce Wschod- 
niej jest groźny, Prasa donosi o coraz 
nowych aktach sabotażu Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej (U. O. W.). 
Celują w tem „Il. Kurjer Codzienny*, 
„Lwowski Kurjer Poranny" i „Słowo 
Polskie". Pisma te, jak na komendę, 
prowadzą zaciekłą kampanję anty- 
ukraińską, mającą już wszelkie cechy 
nagonki. Niebezpieczeństwo leży w 
tem, iż winę za wypadki przypisują 
całemu społeczeństwu ukraińskiemu, 
nawołując do zastosowania jaknaj- 
większych represyj. Zarzucając, iż 
wszelkie ukraińskie instytucje kultu- 
ralno - oświatowe i gospodarcze są 
ośrodkiem akcji terrorystyczno - sa- 
botażowej, domagają się: rozwiązanią 
wszystkich istniejących legalnie to- 
warzystw gimnastyczno - sportowych, 
zlikwidowania szkolnictwa raih. 
skiego, „Proświty”, „Ukraińskiego 
Teatru”, zamknięcia kredytu pań- 
stwowego instyfucjom gospodarczym, 
rozwiązania tych instytucyj, zamknię- 
cia dostępu. Ukraińcom do posad w 
służbie państwowej, likwidacji Wy- 
działu Krajowego i t. d. i t. d. 


Jest faktem, że dotychczas społe- 
czeństwo ukraińskie nie przeciwsta- 
wiło się energicznie i nie przedsię- 
wzięło kroków do zwalczania niepo- 
czytalnej akcji U, O. W., nie wynika 
z tego jednak, iż z akcją tą solidary- 
zuje się, Poważna część Ukraińców 
odnosi się do organizacji tej negatyw- 
nie, ale znaczna również część zacho- 
wuje się biernie, co U. O. W. ułatwia 
znacznie zadanie, 


Stwierdzić również należy, że pra- 
sa ukraińska w sprawie U, O. W. nie 


DLACZEGO SĄ ŁAMANE PRZEPISY O ZAMYKANIU 
W NIEDZIELE SKLEPÓW I FRYZJERNI? 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
oraz Ministerjum Pracy i Opieki Spo- 
łecznej czynią zarzut pracownikom fry- 
zjerskim, iż ci wyszukują sobie pracę w 
święta, przyjmując zamówienia na czyn- 


ności fryzjerskie od klijenteli do miesz- ` 


kań prywatnych, 

Zupełnie temu zaprzeczyć nie można, 
ale wytłumaczyć należy, czemu przypi- 
sać te wykroczenia. 

Pracownicy oddawna walczyli o pra- 
wo wolnego dnia od pracy w święta, 
Przedsiębiorcy sprzeciwiali się temu. 
Słuszność zwyciężyła: uzyskano prawo 
zamykania fryzjerni w święta. Zapano- 
wała radość, obiecywano sobie: święta 
poświęcimy rodzinie, mamy możność u- 
dać się za miasto i wydychać z płuc nisz- 
czący je kurz i pył, wciągniemy się do 
życia społecznego. 

Niedługo nastąpiło rozczarowanie, 

Wydając ustawę o zamykaniu w świę- 
ta fryzjerni, nie postawiono należytej 
straży do czuwania nad nią, i wytworzo- 
no taki stan, iż policjant, „stróż prawa”, 
spaceruje po ulicy, a obok niego wyno- 
szą ze sklepów kosze z żywnością, do 
fryzjerni wchodzą i wychodzą, prawie 
jawnie, ci, dla których prawo nie jest 
potrzebnem, bo nie nauczono ich $o sza- 
nować, rowerzyści policyjni objeżdżają 
ulice celem kontrolowania sklepów, lecz 
wszystko to zakrawa na szopkę. 

I do czego to doprowadziło? 

Oto do tego, iż pragnący świętowania 
świąt pracownicy fryzjerscy, pracujący 
na procent, bez stałej pensji, nie mieli co 
robić w dni przedświąteczne i poświą- 


a 
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Zaognienie konfliktu polsko - ukraińskiego 


zajęła zdecydowanego stanowiska, 
zadawalając się jedynie notowaniem 
wypadków i aresztowań. Co więcej: 
nie wykluczając, że U. O. W. jest 
sprawczynią aktów sabotażu, wyraża 
opinję, że akty te, o ile nie wszystkie 
to w większości są bądź to prowoko- 
wane, bądź też przypadkowemi zda- 
rzeniami, któremi obarcza się U. O. 
W. — „Nowyj Czas*, organ prawego 
skrzydła „Unda“, daje niedwuznacz- 
nie do zrozumienia, że akty podpalań 
dokonywane są przez dziedziców lub 
chłopów polskich, celem otrzymania 
odszkodowania asekuracyjnego. 
Opinją więc, że U, O. W. nie jest 
sprawcą aktów sabotażowych, tłuma- 
czyć sobie należy nieprzeciwstawia- 
nie się tej organizacji ze strony prasy. 
ukraińskiej. Przypomnieć jednak trze 
a, że uprawianie akcji terrorystycz- 
no - sabotażowej przez U. O. W. zo- 
stało bezspornie stwierdzone przez 
członków tej organizacji w czasie roz- 
praw sądowych. 

Taki sposób reagowania ze strony 
ukraińskiej spotyka na podatny grunt 
dla agitacji nacjonalistów polskich. 
Coraz częściej ukazują się na łamach 
prasy pogróżki „odwetu“ i „porachun- 
ów", przekraczające ze względu na 
spokój i bezpieczeństwo publiczne 
dopuszczalne granice. I tak, kolpor- 
tuje się — jak podaje „Dito“ — ulot- 
ki, podpisywane przez jakieś „Komi- 
tety obywatelskie", nawołujące do 
„rozprawy”, a „Powiatowa Federa- 
cja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny we Lwowie" ogłasza „mani- 
fest" do organizowania się i gotowo- 
ści do „walki“. „Gazeta Kołomyjska* 
wręcz oświadcza: „potrafimy znaleźć 
sposób uregulowania własnych dłu- 
gów z tą różnicą, że będziemy płacili 


teczne, bo właściciele fryzjerni z ucznia- 
mi swymi w święta strzygli i golili kli- 
jentelę, namawiając ją poprzednio, by w 
święta przychodziła, To spowodowało, 
iż pracownik widząc zmniejszenie swych 
zarobków, zmuszony został do pracy w 
świętą w otwartych fryzjerniach na krań 
cach miasta, a z sąsiednich większych 
fryzjerni, do przyjmowania zamówień do 
mieszkań od tych, którzy, powołując się 
na otwarcie fryzjerni bocznych, pod gro- 
zą pójścia tam, zmuszali pracowników do 
przychodzenia do siebie do mieszkań, 

Kiedy zaczęła obowiązywać ustawa o 
czasie pracy i normująca czas otwierania 
i zamykania sklepów, wydana w grud- 
niu 1918 roku, Ministerjum Kolei zezwo- 
liło na zakładanie fryzjerni przy dwor- 
cach kolejowych nibyto dla podróżują- 
cych, które otwarte są od godz. 6-ej do 
godz. 23 codziennie, Koncesję na fryzjer- 
nię .na Dworcu Głównym otrzymali od 
kolei urzędnicy tejże kolei o uposażeniu 
wyższem i emeryci, najmując do pracy 
bezrobotnych fryzjerów, i nabijali kie- 
szenie kosztem okolicznych  fryzjerni 
zamykanych zgodnie z przepisami pra- 
wa. Rezultat był taki, iż właściciel tej 
fryzjerni po trzech latach dzierżawy na- 
był majątek ziemski. 

Z otwarciem tych fryzjerni, np. na 
Dworcu Głównym w Warszawie przy ul. 
Marszałkowskiej, okoliczne zakłady stra 
ciły swój byt, 

Duży interes fryzjerski Gąsiorowskie- 
go przy ul, Marszałkowskiej Nr. 109 zwi- 
nięto, bo publiczność przeniosła się do 
fryzjerni na Dworzec Główny; we fry- 


URZĘDNICY DOMAGAJĄ SIĘ ZWROTU 
CAŁKOWITYCH OPŁAT SZKOLNYCH 


W dniu 1 b, m, delegacja Centralnej Ko- 
misji Porozumiewawczej Związków Zawodo- 
wych Pracowników Państwowych w osobach 
tow, tow. K, Maxamina i Z. Dudy została 
przyjęta przez p, ministra wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego St. Czerwiń- 
skiego, f 

Delegacja interwenjowała u p. ministra w 
sprawie wysokości zwrotu opłat szkolnych, 
ponoszonych przez Skarb Państwa za kształ- 
cenie dzieci pracowników państwowych. 

Obowiązująca cd szeregu lat wysokość 
tych zwrotów w kwocie 30 zł, miesięcznie 
za dzieci w prywatnych szkołach średnich 
oraz zł, 45 w szkclinictwie zawodowem nie 
pozostaje nietylko w żadnym stosunku do 
wysokości czesnegc, jakie zmuszeni eą opta- 
cać pracownicy państwowi, lecz jest Sprzecz- 
na z nakazem art, 10 ustawy o uposażeniu 
z dnia 9 października 1923 r. przewidują- 
cym, iż „funkcjonarjusze państwowi ! woj- 
spowi zawodowi otrzymują., zwrot opłaty 
szkolnej”, której wysokość winna być nor- 
mowana w zależności od „przeciętnego kosze 
iu nauczania w państwowej szkole średniej”, 

Delegacja, wychodząc z założenia, iż obo- 
wiązkiem Państwa jest zapewnienie dzieciom 


pracowników państwowych prawa do bez- 
płatnego nauczania, wysunęła dezyderat no- 
welizacji cytowanego wyżej artykułu ustawy 
w tym kierunku oraz zniesienia t, zw, taksy 
administracyjnej w szkołach państwowych, 
do chwili zaś podobnego unormowania tej 
sprawy ustalenia istotnej wysokości zwro- 
tów, należnych pracownikom państwowym 
w myśl obowiązujących przepisów ustawo- 
wych, 

W końcu delegacja domagała się rozsze- 
rzenia prawą do zwrotu opłat szkolnych na 
wszystkich stałych i kontraktowych pracow- 
ników państwowych. 

W odpowiedzi p, min, Czerwiński oświad- 
czył, iż uznaje słuszność argumentów, wy. 
stniętych przez delegację w sprawie pod- 


vryższenia wysokości zwrotów opłaty szkol- | 


rej, przyczem sprawę całą uważa za doirza- 
łą do poddania rewizji, uzależnia jednak jej 
definitywne uregulowanie od możliwości fi- 
nansowych Skarbu Państwa. 

W związku z tem oświadczeniem Central- 
na Komisji Porozumiewawcza postanowiła 
irterwenjować w omawianej sprawie u p. 
ministra skarbu  * 


z odsetkami í to lichwiarskiemi...*, a 
„Lwowski Kurjer Poranny“ palnął so- 
bie takie zdanie: „Jeżeli na morder- 
stwa i podpalania U. O. W. nie odpo- 
wiada się, jak trzeba, to bardzo ubd- 
lewamy nad tem, jednak sądzimy, że 
przyjdzie należna odpowiedź. Co do 
nas — nie będziemy dłużni! I nie 
zgodnie z zasadą „ząb za ząb”, lecz 
dziesięć za jednego!“ 

Powyższe głosy najlepiej chyba 
świadczą o stosunkach i nastrojach 
w Małopolsce Wschodniej. 


Owoce tej propagandy zaczynają 
już dojrzewać: ubiegłej soboty ponad 
20 osób niespodzianie urządziło na- 
pad na ukraiński hotel „Narodna Ho- 
stynnycia' we Lwowie, przyczem 
portjer tego hotelu został raniony no- 
żem. Nóż ten świadczy, z jakiego ro- 
dzaju elementów składali się osobni- 


s 


cy „gotowi do walki". ` ' 


Pozostawienie konfliktu polsko- 
ukraińskiego biegowi czasu mogłoby 
się skończyć katastrofą. Czynna re- 
akcja ze strony polskiej — poza swo- 
jemi następstwami — nie tylko że 
konfliktu nie usunie, ale spotęguje 
jeszcze bojowość  „sabotażystów”. 
Stoimy przeto przed niebezpieczeń- 
stwem gwałtownego zaognienia się 
stosunków. Oczekiwać należy, że 
władze zrobią wszystko, by do wy- 
wykroczeń ze strony polskiej nie do- 
puścić. Każda próba awantury, czy 
rozruchów winna być bezwzględnie 
unicestwiona w zarodku. Najgorzej, 
gdy rozgorączkowany tłum zaczyna 
pomagać władzy w enado wiza. Nie 
trudno wtedy o jakiś wypadek, który 
może się stać zarzewiem smutnych 
następstw. 


K. N. 
Iarann 


zjerni przy ul. Al, Jerozolimskiej w ho- 
telu „Polonja” zmniejszyła się frekwen- 
cja o połowę, przy ul, Marszałkowskiej 
1002, 104, 101 — to samo. Pracownicy 
tych interesów jeśli i przyjmowali zamó- 
wienia do mieszkań, to czynili to z mu- 
su i by jako tako utrzymać swe zarobki. 
Przy oddziałach wojskowych, na Pocz- 
cie Głównej, przy zrzeszeniach społecz- 
nych, jednoczących pracowników pań- 
stwowych, władze zezwoliły na otwiera- 
nie fryzjerni, czynnych wbrew obowią- 
zującym przepisom przedewszystkiem w 
święta. I proszę wyobrazić sobie los oko- 
licznych fryzjerni i pracowników żyją- 
cych z procentu od zarobków, kiedy te 
uprzywilejowane, prawem kaduka, fry- 
zjernie zabierały im klijentelę, zachęca- 
ną wprost do przychodzenia do nich w 
święta, j 
Z powyższego widocznem jest, iż wła- 
dze nasze nie dorosły do strzeżenia i 
szanowania ustaw obowiązujących, wy- 
kazały, osobliwie wobec ustaw, chronią- 
nych klasę robotniczą, zupełne ich nie- 
zrozumienie i wprost, jeśli idzie o poli- 
cję, niechęć do ich wykonywania, 
Zaczęto więc masowo otwierać niele- 
galnie fryzjernie w święta, za niemi — 
widzimy — idą i sklepy! 
Winimy za powyższe Ministerja Pracy 
i Opieki Społecznej oraz Spraw We- 
wnętrznych, bo nie umiały czy nie chcą, 
zaprowadzić ładu w zamykaniu fryzjerni 
i sklepów i, kiedy doprowadzono do ba- 
łaganu w tej gałęzi, winę zwalają na 
pracowników fryzjerskich. 
(—) Z. Brzeziński. 


CZYTELNIA PISM 


Gdzie można znaleźć zaciszny i wygo- 
dny kącik dla wypoczynku i skupienia 
się nad sprawami życia publicznego, 
społecznego i organizacyjnego? Gdzie 
można mieć do przejrzenia prasę co- 
dzienną i zawodową, oraz czasopisma 
naukowe i ilustrowane? 
W CZYTELNI PISM W DOMU Z. Z. K. 
przy ul, Czerwonego Krzyża 20, bezpła- 
tnie codziennie (prócz świąt) od godz. 
5 — 9 wieczorem, 

Obok czytelni od godz. 5 — 7 otwarta 
jest dla wszystkich wypożyczalnia ksią- 
żek treści beletrystycznej i naukowej. 

Robotnicy! Odwiedzajcie Czytelnię 
pism! 


SZKOLNE KSIĄŻKI 
M. ARCT 
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RADJO „Ananas“ 


PRZEGLĄD PRASY 


A ona milczy.» 

Nic bardziej charakterystycznego dla 
nastrojów w obozie sanacyjnym, niż mil- 
czenie wczorajszej prasy sanacyjnej o 
wyborach i wogóle o aktualnych spra- 
wach wewnętrznych. i 

„Kurjer Poranny“ pisze o Niemczech, 
„Gazeta Polska“ o Niemczech i Rosji 
sowieckiej, „Polska Zbrojna“, „Express“ 
i „Czerwoniak“ o... niczem, półsanacyjny 
„Kurjer Polski“ o Lidze Narodów. 

Jedynie prasa opozycyjna poświęca u- 
wagę najważniejszym zagadnieniom 
chwili. 

„Naprzód* pisze o przeprowadzeniu 
wyborów, stwierdzając, że sanacja ma 
do rozporządzenia dużo pieniędzy i ad- 
ministrację, przewiduje nadużycia wy- 
borcze, a w końcu wzywa wyborców, 
by nie zrażali się żadnemi trudnościami 
i przeciwieństwami i spełnili swój obo- 
wiązek obywatelski, 

„Rzeczpospolita“ zaleca stronnictwom, 
by wprowadziły do nowego Sejmu no- 
wych ludzi, Pismo to obiecuje sobie po 
tem „rehabilitację parlamentu. 

Naszem zdaniem zachodzi tu wielkie 
nieporozumienie, W Polsce toczy się 
obecnie walka nie o taki czy inny po- 
ziom parlamentu, lecz o samo istnienie 
parlamentu, zagrożonego przez dyktatu- 
rę. Im wyższy poziom Sejmu, tem więk- 
sza jego samodzielność i niezależność, a 
to właśnie jest solą w oku dyktatury. 

„A. B. C“ odpiera pogłoski o mają- 
cem jakoby nastąpić dekretowaniu no- 
wej Konstytucji czy ordynacji wyborczej. 
Pismo to zaznacza, że każda próba tego 
rodzaju byłaby zamachem stanu i prze- 
strzega przed przeciąganiem struny, 
gdyż naród 30-miljonowy to nie królik 
doświadczalny, z którym można wszyst- 
ko robić. 

„Gazeta Warszawska" odpowiada na 
zarzuty prasy sanacyjnej pod adresem 
rozwiązanego Sejmu, -Organ endecki 
stwierdza, że wybory z r, 1928 przynio- 
sły Piłsudskiemu klęskę, którą można 
porównać z klęską Niemiec nad Marną. 
Po tej klęsce Niemcy trzymali się jeszcze 
przez pewien czas, ale w końcu ulegli. 
Tak samo sanacja trzyma-się jeszcze po 
swej Marnie z przed dwu lat, ale jeżeli 
obóz rządowy wówczas nie wygrał kam: 
panji, to obecnie ją napewno przegra. 


OOP ONET ONY CZA PSIE EEC 
WYSTĘPY 
TEATRU ŁÓDZKIEGO 


CAPITOL: „Sonata Kreutzerowska” 
Tołstoja w opracowaniu scenicznem Sa- 
voir'a. 

Trzeba przyznać, że ta przeróbka sce- 
niczna jest zręczna, Odsunęła ona na 
bok. tendencje i tezy Tołstoja, uwydat- 
niając stronę psychologiczną utworu. 
Nie wyszło to na dobre wszystkim oso- 
bom dramatu, najwięcej ucierpiała po- 
stąć Laury, która do chwili zdrady męża 
¿ muzykiem przedstawia się, jako wzór 
cnoty mieszczańskiej, a nagle bez skru- 
pułów i wahań sprzeniewierza się całej 
swej naturze. Za to jej mąż, ten Otello 
mieszczaństwa rosyjskiego z drugiej po- 
łowy 19-go wieku wypadł plastycznie; 
na jego osobie autor francuski skupił 
całą swą uwagę, tworząc jednocześnie 
wdzięczną rolę dla aktora. 

Coprawda utwór ten nie działa na nas 
dzisiaj, tak jak na pokolenie z przed 50 
lat, Nie znajdziemy dzisiaj takiej Laury, 
któraby znosiła piekło zazdrości ze 
strony męża i nie znalazła innego wyj- 
ścia, jak zdradę z pierwszym lepszym 
gachem. Jej mąż ma wszelkie cechy u- 
mysłowości rosyjskiej, ale uczucie zaz- 
drości rozwinięte zostało konsekwent= 
nie i efektownie. Przestarzałość sztuki 
prowadzi do tego, że niektóre sceny 
graniczą z groteską i że dramat, przeży- 
wany przez zazdrosnego męża nie udzie- 
la się widowni. 

Główną rolę grał Karol Adwentowicz; 
przykuwając uwagę słuchacza od pierw- 
szej do ostatniej sceny. Grą prostą, 
szczerą, pozbawioną patosu, wywarł 
duże wrażenie. Przyjmowano go gorąco. 
Inni wykonawcy nie dorośli do jego po- 
ziomu. Pani Grywińska, aktorka młode 
o dobrych warunkach zewnętrznych, 
w roli Laury miała zadanie trudne, 7 
którego wyszła obronną ręką. Niewła 
ściwie obsadzono rolę muzyka. 

Sztuka Tołstoja - Savoira zasługuje 
na powodzenie, 

bor. 


Dr. Z. FAJNCY 


Leszno 36. X 
Specjalista chorób wenerycznych 
płciowych i skórnych. Analizy krwi 
Przyjm. 9 r. — 9we 


EEESEME Str. 4 


NA SŁOWACZY 


Tegoroczna (już II-go) wycieczka Za- 
rządu Głównego T. U. R. na Słowa- 
czyznę odbyła się niemal dokładnie w 
10-tą rocznicę oddania Spisza i Orawy 
Czechosłowacji. Stało się to, jak wia- | 
domo, 28 lipca 1920 r., gdy Polska prze- 
żywała krytyczny moment w związku z 
wyprawą Kijowską, i była bardzo osła- 
biona. Wówczas to z obszaru Orawy 
przyłączono do Polski tylko 12 gmin z 


R Z 


WYCIECZKA TUR. NA SŁOWACZYZNĘ PRZY WEJŚCIU DO JASKIŃ DE. 


„ROBOTNIK”, czwartek 4 września 1930 


WYCIECZRA T.U. R. 


tej liczbie 11 pań, Słabą stroną wy- 
cieczki było to, że większość mało by- 
ła związana z TUR-em. Po drodze z 
Warszawy do Zakopanego zwiedzała 
Kraków pod kierunkiem miejscowych, 
zawsze uczynnych ` „turowców* (tow. 
Białoruski) Do Zakopanego przybyła 
15-go sierpnia wieczorem i zanocowa- 
ła w schronisku Tow. Tatrzańskiego. 
Niestety. pogoda była marna od szere- 


MANOWSKICH. 


ludnością ok. 17 tys., pozostawiając po 
czeskiej stronie 27 tys. polskich górali, 
Ze Spisza zaś Polska otrzymała tylkó 
14 gmin z ludnością ok, 10 tys.; po stro- ; 
nie czeskiej pozostało 35 gmin polskich | 
i 15 gmin z ludnością mieszaną. Razem ) 
na czechosłowackiej stronie, t. zn. na i 
czeskiej Orawie, Spiszu i Liptowie zo- 

i 

| 

l 


stało około 100 tys. ludności polskiej. 

W te właśnie strony udała się wy- 
cieczka TUR'a. Przeszła przez Jawo- 
rzynę Spiską, która wraz z okolicznemi 
cudownemi dolinami i szczytami niebo- 
tycznemi, została w myśl pamiętnego 
rozstrzygnięcia przy Czechach, i udała 
się na Spisz;'później — na czeski Lip- 
tów i Orawę. 

Najciekawszy jest, naturalnie, prasta- 
ty Spisz, związany z najstarszymi dzie- 
iami Polski, Odpadł od Polski w 12 
wieku do Korony węgierskiej; w r. 1412 
król Jagiełło odzyskał część Spisza ja- 
ko zastaw za udzieloną Węgrom po- 
życzkę, W r. 1769 te ziemie zostały 
znowu od Polski oderwane (przez Au- 
strję) i przyłączone do Węgier, W 1920 
r. — do Czech. Taką jest krótka histo- , 
rja Spisza. Spisz, zwłaszcza północny, 
głęboko 'się zrósł z tradycjami polskie- | 
mi. Pełno tu ciekawych i wartościo- | 
wych polskich zabytków i legend, Za- | 
mało tu zaglądają wycieczki polskie, 
jakkolwiek w ostatnich czasach coraz | 
więcej. W Popradzie spotkaliśmy kra- | 
joznawczą wycieczkę polską pod wo- | 
dzą p. M, Orłowicza. 

Wycieczka nasza liczyła osób 27, w ' 


Wiadomości z CAŁEGO KRAJU 


gu dni i bynajmniej 
się dobrze.. Rzeczywistość jednak o- 
kazała się nieco lepsza od smętnych 
przewidywań, 

Pierwszego dnia o 6 rano udaliśmy 
się dwoma autobusami na Łysą Polanę, 
t. zn. na 21-szy kilometr drogi do Mor- 
skiego Oka. Tu przekroczyliśmy Białkę 
i wstąpiliśmy na teren Jaworzyny Sp's- 
kiej, która właśnie w-r. 1920 została 
przyznana Czechom. Pogoda niezła, Po- 
dziwialiśmy piękno ogromnej doliny Ja- 
worowej, później doliny Koperszadów, 
Tradycyjnie — postój „mleczny”* przy 
$ajowni na uroczej polanie pod Mura- 
niem, Od olbrzymiej hali w Kopersza- 


: dach wznos'my się dość szybko ku gó- 


rze i docieramy na łagodną i niewyso- 
ką (przeszło 1700 m.-, Przełęcz pod Ko- 
pa Stąd — w dół ku Białym Staw- 
kom; towarzyszy nam cudowny widok 
w stronę Kiezmarskiego szczytu i Łom- 
nicy. Te szczyty dźwigają w Źlebach i 
w Dzikiej dolince sporo starego, prze- 
szłorocznego śniegu; pozatem jeszcze są 
przyprószone — jak cukrem — nowym 
śnieżkiem, który spadł w ostatnich 
dniach. Wśród limb i kosodrzewiny 
podążamy do Zielonego Stawu (,„Zele- 
ne Pleso") do schroniska  „Karpaten- 
vereinu'. - Cudowne, dzikie otoczenie 
stawu u stóp Łomnicy, Durnego, Bara- 
nich rogów, Jastrzębiej Tarni, Jagnię- 
cego wywiera ogromne wrażenie.. Pięk.- 


| nemi pionowemi ścianami opada ku na- 
| szej kotlinie Kiezmarski szczyt, 


Rozkwaterowujemy się w schronisku, 


KALISZ 


KLUB RADNYCH P. P. S. DOMAGA SIĘ ROZWIĄZANIA RADY 
MIEJSKIEJ I ROZPISANIA NOWYCH WYBORÓW ; 


Na ostatniem posiedzeniu Kaliskiej 
Rady Miejskiej między innymi wstawio- 
ny był na porządek dzienny wniosek 


klubu radnych Bundu o wyrażenie vo- | 


tum nieufności Prezydjum Rady Miej- 
skiej, które zdaniem całej lewicy jest 
odpowiedzialne za bezprawia dokony- 
wane przez endecko - sanacyjny Magi- 
strat. Stosunki w Radzie Miejskiej jak 
i Magistracie są tego rodzaju. że więk- 
szość wniosków, które udało się lewicy 
przeforsować na Radzie Miejskiej jak: 
w sprawie zatrudnienia bezrobotnych z 
lunduszów miejskich, podwyższenia płac 
robotnikom zatrudnionym na robotach 
miejskich, emerytur dla pracowników 
Gazowni i Elektrowni są przez Magi. 
strat nie wykonywane, To też na samym 
wstępie posiedzenia radni tow. tow. 
jędraszak i Kwiatkowski zaatakowali 
Magistrat z powodu notorycznego nie- 
wykonywania uchwał Rady Miejskiej 
przedewszystkiem w sprawie podwyż- 
szenią płac robotnikom miejskim do wy- 
sokości 6.60 zł, 

Przemówieniom tym  przysłuchiwali 
się robotnicy miejscy zebrani na galer- 
ce, którzy radnym socjalistycznym za 
obronę ich sprawy wyrazili gorące uz- 
nanie, Na uwagę zasługuje przemówie- 
nie prezydenta Szarasa (sanatora), któ- 
ry tłumaczył się przed Radą Miejską, że 


niema pieniędzy na podniesienie płac 
robotniczych zaś w następnym punkcie 
tenże prezydent prosił Radę Miejską o 
ndzielenie subwencji teatrowi prywat- 
nemu p. Zylbera w wysokości 8 tys. zł. 
i o udzielenie 1.000 zł. ławnikowi 
Maciejewskiemu (NPR.) za zastępstwo 
prezydenta podczas urlopu. 

Tow. Kwiatkowski ostro zaprotesto- 
wał przeciwko udzielaniu wysokich 
subwencji prywatnemu teatrowi prowa- 
dzonemu tylko dla zysku i to wtedy, 
gdy niema pieniędzy dla wy- 
czerpanych długotrwałym kryzysem 
robotników, wnioski jednak o udziele- 
nie subwencji przeszły przeciwko gło- 
som socjalistycznym. Przy punkcie o vo- 
tum nieufności dla prezydjum Rady 
Miejskiej tow. Kwiatkowski odczytał 
oświadczenie klubu radnych P, P. S, 

Oświadczenie klubu P, P. S. Rada 
Miejska przyjęła do wiadomości. 

Wniosek domagający się od władz 
wojewódzkich rozwiązania Rady Miej- 
skiej głosowany będzie na następnem 
posiedzeniu Rady Miejskiej, Należy je- 
szcze zaznaczyć, że odczytane oświad- 
czenie wywarło dodatnie wrażenie 
wśród obywateli miasta, którzy dosyć 
już mają sanacyjnej gospodarki prezy- 
denta Szarasa, 


| 
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nie zapowiadała | 


| 
| 
| 
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zjadamy obiad i dzielimy się dwie gru- 
py. Jedna, skromniejsza, podąża ku 
wodospadowi, spadającemu od Dzikiej 
dolinki, aby dostać się do śniegu; dru- 
ga, bardziej przedsiębiorcza, podąża na 
szczyt Jagnięcy (przeszło 2200 m.). Wie. 
czorem wszyscy są w schronisku, Ko- 
tlina stawu stopniowo czernieje o zmro- 
ku, Tylko wiatr szeleści w Kosówce. 

Na drugi dzień schodzimy w dół do 
uzdrowiska Matlary, a stamtąd udajemy 
się do Łomnicy Tatrzańskiej, pięknego 
uzdrowiska, położonego w lesie, jak w 
parku. Elektryczną kolejką zwiedzamy 
inne uzdrowiska — oba Szmeksy (Smo- 
kowce) i Szczyrbskie Jezioro; podzi- 
wiamy czystość i porządek; wzdycha- 
my wszyscy, — aby i w Zakopanem kie- 
dyś zapanowały podobne stosunki... Na. 
turalnie, „lanówką” (koleją linową) je- 
dziemy do pięknych wodospadów Kohl- 
bachu, gdzie ostatnio zbudowano jakąś 
budę - „bułet” i zeszpecono otoczenie. 
W Szczyrbskiem jesteśmy pod wieczór; 
mgła taka gęsta, że jeziora dosłownie 
nie widać! Maszerujemy do Poprad- 
skiego; droga, zazwyczaj bardzo dobra, 
tak rozmokła od ostatnich deszczów, 
że trzeba włazić do błota aż po kostki. 
Obuwie niektórych naszych towarzy- 
szek nie dopisuje... Ileż to razy, do pio- 
runa jasnego, trzeba tłumaczyć tym na- 
szym warszawianeczkom, że na wycie- 
czkach trzeba mieć mocne buciki, a nie 
jakieś zabaweczki od luksusowych pan- 
toflarzy warszawskich! Kilka osób mu- 
siało w miasteczkach słowackich kupo- 
wać nowe buciki A tymczasem nóżki 
popuchły! 


Na trzeci dzień mgła, deszczyk i zim- 
no. Jest trochę niedobrze, Ale zato w 
Popradzkim Stawie u gościnnego nasze- 
go gospodarza spaliśmy znakomicie. 
„Żubaczką” (koleją zębatą) zjeżdżamy do 
stacji kolejowej „Strba”, a stamtąd ko- 
leją jedziemy do Kiesmarku, prastarego 
miasteczka na Spiszu. „Karpatenverein" 
przygotował tu nam noclegi, tanie i do- 
bre, w szkole dziewczęcej, ale nie dla 
wszystkich, Nasze towarzyszki musiały 
„łuksusowo” zamieszkać w hotelu, Go- 
rączkowo zwiedzamy Kiesmark—zamek 
Tókólego, kaplicę zamkową, prastary 
kościół katolicki, niezmiernie ciekawy 
drewniany stary kościołek ewangelicki 
it. d. Wszędzie mnóstwo pamiątek pol- 
skich i węgierskich. Etnograficznie mia- 


RATUSZ W LEWOCZY NA SŁOWA- 
CZYŹNIE. 


OTWOCK 
AKADEMJA ANTYWOJENNA 


W Otwocku odbyła się dnia 31 sierp- 
nia akademja antywojenna urządzona 
staraniem miejscowej Organizacji Mło. 
dzieży T. U, R. 

W przepełnionej sali kina „Mirama- 
re" przemawiali tow. tow. A, Obarski 
w imieniu C, K. Org. Mł, TUR, M. Tur- 
kiewicz, w imieniu P, C., Opala w imie- 
niu M. K. P. P. S. w Otwocku, Piszcza- 
łowski, Klasowych Związków Zaw. i 
Reiner w imieniu miejscowej Org. Mł 
TUR. i 

Po przemówieniach odbyła się boga- 
ta część artystyczna w wykonaniu Cen- 
tralnej Sekcji Teatralnej TURA i Tadeu- 
sza Bojanowicza, między innemi na wy- 
różnienie zasługują chóralne deklama- 
cje „Do Genęrałów* i „Dola Robotni- 
cza” oraz deklamacja tow. Bojanowicza: 
„Parada” Aleksandra Maliszewskiego. 


. Akademję zakończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki Czerwonego Sztanda- 
ru i szeregu pieśni turowych. 


otóz Ay cyk PEREZ „de A poco WP. 


PAMIĘTAJCIE © ZBIÓRCE 
NA ROBOTNICZE TOW. 


| PRZYJACIÓŁ DZIECI 


TEL.: A 332-88, 274-55. 
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steczko jest niemiecko - żydowskie. Sło- 
wacy bowiem własnych czysto słowac- 
kich miast nie mają; jest to, jak wyraził 
się Erenburg w ostatniej swej książce 
„naród bez miast", Miasta są trochę nie- 
mieckie, trochę madziarskie z domieszką 
żydowską „cygańska, polską, czeską, no 
i naturalnie słowacką, 

Na czwarty dzień jedziemy do mia- 
steczka Poprad i zwiedzamy bogate „mu- 
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TURA w Lewoczy był znakomity wę: 
$'erski malarz Kószógy, który udzielał 
źródłowych objaśnień. Tym razem spot- 
kała mnie niespodzianka, Z ramienia 
Karpathenvereinu oprowadzał nas sta: 
ruszek p. Greszik, emerytowany dyrek: 
tor szkoły rzemieślniczej. Starą Lewo- 
czę zna znakomicie, to prawda. Ale 
wplótł w swe objaśnienia tyle „legend” 
i opowiadań na temat wina i zwłaszcza 


OKOLICE ZIELONEGO STAWU POD ŁOMNICĄ NA SŁOWACZYŹNIE. 


zeum karpackie", Obok karpackiej flo- 
ry i fauny widzimy tu takie np. „zabyt- 
ki” feudalnej węgierskiej przeszłości, 
jak drewniane łoża z metalowymi chwy- 
tami na ręce i nogi — dla batożenia 
chłopów pańszczyźnianych. Jedziemy 
dalej do miasteczka Nowa Wieś, — du- 
żego starego osiedla dość silnie zma- 
dyaryzowanego. Zwiedzamy tu przede- 
wszystkiem ciekawy kościołek gotycki 
z niezmiernie wysoką wieżą. Szczegółów 
żadnych, dotyczących zabytków, nie po- 
daję, bo w „Przewodniku do Spiszu” M, 
Orłowicza czytelnik je znajdzie bez tru- 
du. „Niektóre nowsze dane znajdą się 
w'nowem (1929) wydaniu przewodnika 
firmy Grieber: „Hohe Tatra" (po niem.). 

Wreszcie Lewocza, prastara, przepię- 
kna:Lewoczal Cudowne ciche miastecz- 
ko, pełne zabytków, starych kościołów, 
murów, pamiątek! Zwiedzamy przepięk- 
ny ratusz, przypominający krakowskie 


' Sukiennice z muzeum lewockiem; prze- 


piękne stare dziedzińce, resztki starych 


, murów obronnych, prześliczne stare ko- 


ścioły — św. Jakóba, klasztorny Jezui- 
tów. Jest to nie miasteczko, lecz cały 


' poemat. Każdy, kto znajdzie się w Ta- 


trach, niech. zajrzy do uroczej Lewoczy. 
Niedarmo w jednej z księgarń lewockich 
znalazłem obszerną pracę słuchaczy 
lwowskiej politechniki, poświęconą ar- 
chitekturze Lewoczy. Za parę miesięcy 
ma ukazać się specjalna monośgrałja — 
po niemiecku i czesku. 


Znam Lewoczę dobrze, byłem tu nie- 


| raz. Przed dwoma laty przewodnikiem 


kobiet, że i ja i cała wycieczka byliś* 
my zdumieni, Później wywodom naszego 
szanownego „cicerone'” towarzyszył ho- 
meryczny śmiech. Nie chcę tu przyta- 
czać tych oryginalnych komentarzy i 
„historycznych anegdotek. 

Szósty dzień pobytu na Słowaczyźnie 

poświęciliśmy sławnym Zamkom Oraw- 
skim, — na OOrawie, oczywiście, Zwie- 
dziliśmy wszystkie zamki spiętrzone wy: 
soko na skale, kaplicę, muzeum oraw" 
skie itd, Po południu — kąpiel w Ora- 
wie, a wieczorem pożegnalna herbatka 
w restauracji na werandzie, z pary 
krótkiemi przemówieniami, 
'"Wstajemy wcześnie, przed 4-tą, i je* 
dziemy przez Suchą Horę do Polski, 
Na granicy spotykają nas mili towarzy- 
sze - kolejarze i jak mogą ułatwiają 
nam jazdę do Zakopąnego. W Zakopa- 
nem — na zakończenie — muzeum ta- 
trzańskie i dolina Kościeliska. Wieczo= 
rem żegnam na stacji odjeżdżającą do 
Warszawy wycieczkę. 

Pogoda nam trochę na początku nie 
aopisała, ale najgorzej nie było, Dużo 
z:'iedziliśmy — bardzo dużo! Przyjrze- 
liśmy się Tatrom, obejrzeliśmy główne 
uzdrowiska, studjowaliśmy stare zabyt- 
ki dziejowe i dzieła sztuki, poznaliśmy 
trochę Słowaczyznę, jako naród, —jesz- 
cze przeważnie chłopski, ale szybka 
zmierzający ku wszechstronnemu życiu 
politycznemu i kulturalnemu. 

Widzieliśmy wiele, Zajrzymy zapewne 
jeszcze raz, ale może zgoła odmiennym 
podążając szlakiem! 

- Kazimierz Czapiński. 


życie i praca Robotniczej Warszawy: 


O UMOWĘ ZBIOROWĄ W MŁYNARSTWIE 


W środę, 3 b, m, miała odbyć się w 
okręgowym  inspektoracie pracy pod 
przewodnictwem inspektora inż, Ei- 
chorna, dwustronna konferencja w spra- 
wie odnowienia umowy zbiorowej, obo- 
wiązującej w większości młynów war- 
szawskich, której termin upływa 20 
września. 

„Na konferencję tę przedstawiciele 
pracodawców nie przybyli, nadesłali 


TEL. 229.70 
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KSIĄŻKI SZKOLNE 


W WIELKIM WYBORZE I DO WSZYSTKICH SZKÓŁ 
posiada na składzie 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
WARSZAWA, ULICA WARECKA 9 


XEYALE ERN 


natomiast oświadczenie, w którem wy- 
rażają zgodę na ewentualne podpisanie 
umowy na czas nieokreślony z prawem 
kilkutygodniowego wymówienia 

Przedstawiciele pracowników oświad- 
czyli, że w przemyśle młynarskim umo- 
wa tak równałaby się stanowi bezumo= 
wnemu i na taką umowę się nie godzą, 
na czem jednostronną konferencję ukoń 
czono 


— P. K. 0. 1228 


WIEDZA—TO POTĘGA POTĘGA—TO WIEDZA! 
~ ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 


| 
| 


„miarkożanyck wiatrach zachodnich. 


ED Nr. 259 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


KOŁO DRUKARZY P, P. S. zwółuje na 
niedzielę dn. 7 września o godz. 10 rano, w 
lokalu Warecka 7, ogólne zebranie człon- 
ków, na które zaprasza także sympatyków. 
Porządek dzienny: 1) Cele i zadania Koła; 
2) Sytuacja obecna (referat). 


RUCH KOBIECY 


K, R. K. S. „Start” zawiadamia, że w 
piątek dnia 5 b. m. o godz. 7 wiecz, w gme- 
chu Z. Z. K. ul. Czerwonego Krzyża 20, par- 
ter, pokój 105 odbędzie się zebranie infor- 
macyjne członkiń. 

Jednocześnie K. R. K. S, „Start” zawia- 
damia, że z dniem 7 bm, rozpoczyna ćwi- 
czenia Sekcja gier ruchowych, Ćwiczenia 
odbywać się będą w ogródku Rau'a w O- 
grodzie Saskim, (wejście od ul. Żabiej) w 
niedzielę od 11-ej do 1-ej i środy od 5.30 
do 6.30. Zapisy przyjmuje Sekretarjat Klu- 
bu codziennie od 7-ej do 9-ej wiecz. ul. 
Czerwonego Krzyża 20, pokój 105, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


ZEBRANIE REFERATU 
CZ. HARCERSTWA przy Org. MŁ T. U. 
R. odbędzie się w sobotę 6 b. m. o godz. 7 
wiecz. Warecka 7, 


Z. W. M. S. We czwartek o godz. 18 w 
lokalu Długa 19, Zebranie Zarządu Środ. 
Warsz. 


O hy DREAD JA BOB 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w teutruch miejskich 


Narodowy 
o 8 w. „Dzieje Józefa” 
Letni 
o 8 w. „Egzotyczna kuzynka" 


TEATR NARODOWY. Dziś komedja Wł. 


Perzynskiego p. t. „Dzieje Józefa". 
TEATR LETNI. „Egzotyczna kuzynka” 


TEATR POLSKI. Dziś „Przygody dziel- 


nego wojaka Szwejka”. 
TEATR MAŁY gra 
wystawioną sztukę 


codziennie 


dzelewskiej i Aleksandra Węgierki. 


TEATR „MORSKIE OKO", Jasna 5. „Baw- 


my się razem”. 


QUI PRO QUO, Rewja „Dwie możliwo- 


ści”, 


„WESOŁY WIECZÓR” na Nowym Świecie 
Powtórzenie premjery „Wesołego Wieczoru” 


w sali na Nowym Świecie Nr. 63. 


ANANAS, Codziennie w ogrodzie dwa 
przedstawienia wspaniałej rewji „Pani się 


ubiera”. 

TEATR LUDOWY (b, Teatr Powszechny), 
ul. Leszno 82. Dziś o godz, 8-ej wiecz. po- 
wtórzenie premjery „Nad przepaścią”. 

„UŚMIECH WARSZAWY” (Chłodna 49). 
W dniu 3 września r, b, otwarcie sezonu 
inauguracyjną rewją pt. „Serce Warszawy”. 

TEATR MIGNON (Marszałkowska 81). 
Codziennie „Złota jesień”. 

TEATR REWJI „ZNICZ" (Śniadeckich 5). 
Dziś rewja p. t« „Ach te nóżki”. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 
— 0.15 Transmisja z teatru rewji „Ananas”, 
1140 Przegląd "prasy. — 11.58 — 12.10 
Sygnał czasu, — 12.10 „O czem wiedzieć po- 


winna dobra gospodyni”, — 1235 — 13.00 


Muzyka z płyt gramofonowych. — 13.00 Ko- 
munikat meteorologiczny. — 13.20 — 15.15 
Przerwa. — 15.15 Komunikat gospodarczy. 
— 15.50 Odczyt p t, „Piękno Wilna'—wygł. 
dr. E. Remer, — 16.15 — 17.10 Muzyka z 
płyt gramofonowych, — 1710 Komunikat 
1. D.B; P. sę) 17.35 „Wśród książek” — prof. 
F. Mościcki. — 18,00 Popularny koncert ka- 
meralny. — 19.00 Rozmaitości, — 19.20 Fel- 
jeton p. t. „Kawaler d'Eon* — wygł. red. J. 
Piotrowski, — 19.35 — 19,45 Płyty gramofo- 
nowe. — 19,45 Giełda rolnicza. — 20.00 
Dziennik radjowy. — 20.15 Koncert wieczor- 
ny. — 24.30 Słuchowisko z Krakowa. — 22.00 


STAN POGODY 


DZISIAJ PRZELOTNE DESZCZE. 

Według danych państwowego Instytutu me- 
teorologicznego w Warszawie, 

Wczoraj o godz. 10-ej, temperatura --15,20 
C.u wilgotność 94 proc, stan nieba: pochmur- 
mo. Rozkład ciśnienia w Europie: Obszar 
wyżowy rozciąga się od wyspy Jan Mayen 
i Islandji poprzez Anglję, Francję, Szwaj- 
carję ku Węgrom. Obszerna depresja ze 
śodkami nad morzem Barentza, oraz nad 
Rosją środkową, wpływa na stan pogody w 


$kandynawji, nad Bałtykiem, w Niemczech, . 


eraz w Polsce, 

Dziś pogoda z zachmurzeniem zmiennem 
1 przelotnemi opadami, głównie w Polsce 
północnej. W całym kraju chłodno grzy u- 


świeżo 
Verneuilla p. t: „Pan 
Lamberthier* w świetnym duecie Marji Mo- 


D 


Rronika stołeczna 


POLSKA WYSTAWA TURYSTYCZNA. | 


W sobotę najbliższą w południe w Ba- 
gateli otwartą zostanie Polska Wystawa 
Turystyczna, w której biorą udział: Min. 
Komunikacji, Min. Robót Publicznych i 
szesnaście województw Rzeczypospoli- 
tej, Na całość złożą się: panoramy naj- 
piękniejszych okolic Polski, obrazy, foto- 
śrafje, przezrócza, plastyczne, modele 
miast, kostjumy ludowe, sztuka i prze- 
mysł ludowy oraz eksponaty polskiego 
przemysłu podróżno - turystycznego, Po- 
zatem przewiduje się szereg pierwszo- 
rzędnych atrakcji widowiskowych o cha- 
rakterze ludowym. 


WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKARSKA. 


Zapisy do Wyższej Szkoły Dziennikar- 
skiej odbywać się będą codziennie, począw- 
szy od 15 do 30 b. m. włącznie, między godz. 
5—7 w kancelarji uczelni przy ul. Małachow- 
skiego 1 (Gimnazjum im, Reja). i 

Kandydaci na słuchączów zwyczajnych 
winni przedstawić świadectwo dojrzałości, 
metrykę urodzenia, 4 fotografje paszporto- 
wę oraz dokumenty, odnoszące się do służ- 
by wojskowej. 


SŁUSZNE ZARZĄDZENIE, 


W związku z przymusowem  dokształca- 
niem młodocianych w okresie od 14 do 18 
roku życia oraz wobec nakładanych na nich 
kar za nieuczęszczanie, magistrat użńał za 
niewłaściwe pobieranie od słuchaczów mło- 
docianych wpisowego, tembardziej że szkoły 


KRWAWE 


Feliks Sokołowski, robotnik, w bramie 
dömu był zaatakowany przez Ryszarda i Ro- 
mana braci Minkowskich i jeszcze jednego 
nieznanego osobnika. 

Napastnicy bili go duszą od żelazka i prę- 
tem żelaznym po głowie i plecach, Kiedy 
S. straciwszy przytomność upadł, sąsiedzi 
wezwali policjanta, który przeprowadził go 
do komisarjatu. 

Tam przybyły lekarz stwierdził rany tłu- 
czone głowy i pleców. Według wyjaśnień ‘S, 
był on pobity za to, że stawiał opór, nie 
chcąc poddać się braciom M., którzy żądają 
dla siebie posłuchu. Policja sporządziła pro- 
tokuł, załączając do niego dowód rzeczowy—= 
duszę od żelazka. 

— 30-letni Władysław Sobociński, robot- 
nik, wyszedł z domu z żoną Stanisławą. 

Przed bramią domu stało 3-ch mężczyzn: 
Józef Rybicki, murarz, Stanisław Rakowski, 
robotnik i trzeci nieznany, który ubliżył S. 


zawodowe dokształcające opłat tych nie po- 
bierają. 
Jednocześnie stwierdzono w roku ub., że 
niv zapłacili za wpisy w pierwszym rzędzie 
uczniowie szkół dla młodocianych na pery- 
ferjach miasta ze względu na bardzo ciężkie 


warunki materjalne rodziców oraz bezrobot- 


ni, wobec czego sekcja oświaty pozaszkolnej 
zmuszona była umorzyć niewpłacone sumy. 
Jednocześnie magistrat postanowił skreślić 
z budżetu sumę 6000 zł. obliczoną jako opła- 
t: od słuchaczów młodocianych. W prelimi- 
narzu budżetowym na r. 1931-32 przewidzia- 
ne będą jedynie opłaty od słuchaczów kur- 
sów dla dorosłych. 


O KONCESJĘ NA ELEKTRYFIKACJĘ. 


Magistrat uchwalił wystąpić do minister- 
jum robót publicznych z prośbą o udzielenie 
gminie m. st. Warszawy uprawnienia na e- 
lektryfikację terenów podmiejskich na pra- 
wym brzegu Wisły, jednocześnie zaś zwró- 
cić się do rady miejskiej o udzielenie zgody 
na przyjęcie przez gminę uprawnienia w ra- 
zie udzielenia go gminie przez ministerjum. 


GAZETY PARYSKIE PRZYCHODZĄ DO 
WARSZAWY B. SZYBKO. 

Jak donosi Międzynarodowe Towarzystwo 
Żeglugi Powietrznej dzienniki paryskie ò- 
trzymać można w dniu datowania numeru 
pocztą lotniczą, która przybywa codziennie 
z Paryża o godz. 14.50. 

KWESTA NA DORAŻNĄ POMOC. 

Dziś odbędzie się kwesta uliczna na rzecz 
Tow. „Lines Hacedek III", ul. Pawia 24. 


ZAJŚCIA 


Gdy ten zapytał o powód zaczepki, wówczas 
dó rozmowy wtrącił się Rakowski, Rybicki 
zaś uderzył S. rurką żelazną w głowę. 

Na krzyk Sobocińskiej nadbiegli koledzy 
napastników, którzy leżącego S. bili w dal- 
szym ciągu i kopali. Nadbiegły policjant u- 
siłował zajście zlikwidować, lecz awanturni- 
cy rzucili się na niego, również bijąc go 
ruską, Wtedy policjant, pod groźbą użycia 
rewolweru, wyrwał się z pośród napastni- 
ków i zażądał pomocy z komisarjatu, Po 
chwili przybyło jeszcze 3-ch policjantów, 
lecz napastnicy zbiegli. Zatrzymano jedynie 
Rakowskiego, który siedział spokojnie w po- 
bliskiej sodowiarni. Pobitego Sobocińskiego 
przeprowadzono do komisarjatu, gdzie opa- 
trzył go lekarz, stwierdził 3 rany tłuczone 
głowy i potłuczenie pleców. Policja sporzą- 
dziłą protokuł, celem pociągnięcia sprawców 
do odpowiedzialności za poranienie S, i po- 
bicie policjanta. 


DZIELNA DOZORCZYNI 


Przy ul. Złotej 59a dozorczyni domu Wik- | komis, Kozłowski, który zwolennika ciemno- 


t'rja Boczkowska, zauważyła na frontowej 
klatce schodowej na III piętrze jakiegoś męż- 
czyznę „który stojąc na poręczy zaczął wy- 
kręcać żarówkę. Na widok dozorczyni spra- 
wca rzucił się do ucieczki, Pogonił za nim 
dozorca Stanisław Boczkowski, żona zaś 
krzyczała: „Trzymajcie złodzieja!" Na 
krzyk wyskoczył z tramwaju st, przod. VI 


ści pochwycił i odprowadził do komis, Tam 
"okazało się, że jest to Kazimierz Liszewski, 
złodziej-recydywista, który zaledwie dnia 30 
ub. m. wyszedł z więzienia, Przy L. znale- 
zionó aż 12 sztuk żarówek pochodzących z 
kradzieży w innych domach, Decyzją sę- 
dziego śledczego, niepoprawnego złodziejasz- 
ka znowu osadzono w więzieniu, 


POŻARY 


W rzeźni miejskiej przy ul. Solec 24, w 
pawilonie od strony południowo - zachodniej 
nastąpiło krótkie spięcie przewodników elek- 
trycznych, skutkiem czego zapaliły się prze- 
wodniki wiodące do lampy umieszczonej na- 
zewnątrz pawilonu. Zaalarmowano natych- 
miast pogotowie nowoświeckiego oddziału 
straży ogniowej oraz elektrowni, lecz przed 
przybyciem ich miejscowy personel zdołał 
ogień stłumić. Straż ogniowa i pracownicy 


elektrowni stwierdzili jedynie czy nie zagra- 
ża dalsze niebezpieczeństwo pożaru. 

W lokalu biurowym Głównej Izby Kon- 
troli Państwa (Al. Szucha 23) wskutek nie- 
ostrożności zapaliła się rozlana nafta i ben- 
zyna. Na miejsce wypadku pośpieszyło po- 
gotowie 3-go oddziału straży, przed przyby- 
ciem, którego służba miejscowa zdołała usu- 


nąć grożące niebezpieczeństwo, tłumiąc ogień 


gaśnicami, 


SKUTKI CIEMNOŚCI 


Dozorca domu przy ul. Pańskiej 43, z po- 
lecenia gospodarza, gasi światło na'schodach 
— wbrew policyjnym przepisom — na pół 
godziny przed zamknięciem bramy. Skutkiem 
panujących ciemności zdarzył się wczoraj 


ESENCJA 


Na dworcu Warszawa - Wschodnia, w po- 
czekalni klasy 3-ej otruła się kwasem octo- 
wym 23-letnia Anastazja Rudnicka, robotni- 


wypadek. Lokatorka 32-letni Czesława Pian- 
kowa, żona kucharza, idąc po schodach, spa- 
dła z kilku stopni i złamała lewe podudzie. 
Pogotowie przewiozło nieszczęśliwą do szpi- 
tala na Czyste. 


OCTOWA 


ca. Desperatkę przewiozło pogotowie do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego, 


Do naszych czytelników! 


Prosimy 0 niezwłoczne 


zawiadomienie administracji 


„Robotnika”, Warszawa, Warecka 7, tel. 313-80, o wszyst- 
kich niedokładnościach kolportażu I sprzedaży Naszego 


pisma w kioskach i u ulicznych sprzedawców. 
A WAGOWE EEN AERO GEE 0 JA AGO ONA Ph jad w) 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty. Dolary St. Zjedn. 8.89. 


Dewizy. Bukareszt 5,32, Holandja 359.08, | 
Londyn 43.37, Nowy Jork 8,904, Nowy Jork 


kabel 8.914, Paryż 26.44, Szwajcarja 173.23, 


Włochy: 46.68, Wiedeń 125,95, 


Obroty dewizami średnie, tendencja nie- 
jednolita, 


„ROBOTNIK“, czwartek 4 września 1930 UODEKEWWENKNZZOOD ZZ ARWZECZEA 


TEATR -REWJI 
„DZIKIE OK O“ 
UL. DZIKA 51 (KINO „ASTRA") 


Dziś i codziennie 
Wielka Rew[a Inaugaracyjna 


„ISKIERKI WARSZAWY“ m 


w 2 częściach 17 obrazach 


Pocz. seansów I—7,15, II—10 w. 
w sobotę i niedzielę I — 4.45, II—7,15 1II—10 w. 


COLOSSEUM O SWA! » 
PODWÓJNE ŻYCIE APASZA 


Wielki film, odsłaniający życie ludzi podziemi 
Paryża i salonów arystokracji. W roli gł. 


Ivor Novello 


W MAŁEJ SALI 
najweselsze arcydzieło sezonu 


PAT i PATACHON 


GAZECIARZE 


CENY OD 1 ZŁ. 
DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


CASINO 


NOWY ŚWIAT 50. Pocz. o godz. 4. 6, 8, 10. 
Ceny biletów od 1 zł. 
Dla młodzieży dozwolone 


„POCHODNA 


wspaniała opowieść miłosna na tle Wielkiej 
Rewolucji 


W rol. gt; 


LAURA LA PLANTE 
i JOHN BOLES 


Pierwsza jaskółka sezonu 1931 r. 


Czytajcie "Pobudkę” 


Str. 5 


WODEWIL W KRYTYM BUDYNKU W OGRODZIE 
Nowy-Świat 43. Pocz. 6, 8 i 10. 
Potężny dramat erotyczno - sensacyjny 


REPUBLIKA PIRATÓW 


opisujący przygody ekspedycji filmowej na 
wyspie piratów w roli gł, 
Marietta Miliner, Jack Treror 
i Zygfryd Arno 


Dla młodzieży dozwolone. 
Ceny biletów zniżone ZŁ 1:50 i 2.— Ilustracja muzyczow 
powiększonego zespołu muz. pod batutą M. STEINFELDA 


MaS W 
MIEJSKI KINO-TEATR DŹWIĘKOWY 


Hipoteczna 8 Długa 25 


Początek o godz. 6.30. 
Dla młodzieży dozwolone! 


Pierwszy raz w Warszawie 
w wersji dzwiękowej. 


NIESMIERTELNA MIŁOŚĆ 


W rolach gł CLOLEN MOORE 
"1 GARY COOPER 


WŁ b. Muza-film Nadprogram 


Z W 
KINO -REWJA Z NIC Z 
ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 l 
DZIS OTWARCIE SOZONU! 


Wyświetlamy najpotężniejszy film świata 


- ZAGŁADA OD WSCHODU“: 


NA SCENIE — nowozaangażowany zespół 
artystyczny z Reną Renówną 7 
i Wacławem Zwidliczem w rewji 


„DAJEMY PREZENTY“ 


w 10-ciu. odsłonach 
Taniec i ewolucje układu baletmistrza 
WIERZYŃSKIEGO i in. i 
CENY MIEJSC. OD 1.— ZŁ. 


Pocz. o godz, 5pp.. w niedzielę i święta 3pp 
| wara 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy 


POLA NEGRI PALACE 


WIERZBOWA 7. Pocz. 4 ost. 10.15 


Dla młodzieży bezwzględnie 
wbronione 


Pływujący Pałac Miljarderów 


(dawn. „Atlantic”) 


Potężny dźwiękowy dramat erotyczny w wer- 
sji francuskiej, różniącej się od filmu „Atlanti c' 
inną obsadą aktorów, treścią i grą. 


NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe 


ZE SPORTU 


TŁOCZYŃSKI TENNISOWYM MISTRZEM POLSKI 


We wtorek na korcie Warszawskiego LTK 
zostały zakończone rozgrywki finałowe o mi- 
strzostwo Polski w tenisie. 

W grze pojedynczej tytuł mistrza zdobył 
Tłoczyński bijąc M. Stolarowa 5:7, 7:5, 0:6, 
8:6, 6:4. W grze podwójnej bracia Stolaro- 
wie zdołali obronić tytuł mistrza po bardzo 
zaciętej grze bo dopiero po pięciu setach 
pokonali parę Warmiński, Marszewski 6:3, 
4:6, 4:6, 6:3, 6:0. 


Na korcie WKS Legja został rozegrany 


finał drużynowych mistrzostw Polski pomię- 
dzy Legją a Lwowskim LTK. Wyniki pierw- 
szego dnia: Jurczyński (L) — Kolcz (Lwów), 
6:1, 6:0, Neymanówna (Legja) — Weleszczu- 
‘kowa 6:4, 6:2, Hebda, Kuchar — Tłoczyń- 
ski, Jurczyński 4:6, 6:3, 6:2, w grze miesza: 
nej para Hebda, Weleszczukowa — Neyma' 
nówna, Tłoczyński 6:4, 1:6, 6:1. Wobec te. 
go po Pierwszym dniu wynik brzmi: 2:2. Dzi 
siaj we środę dokończenie turnieju. 


ZAMKNIĘCIE KURSU PRZODOWNIKÓW PŁYWACKICH 


Wczoraj na stadjonie pływackim przy ul. 
Łazienkowskiej odbyło się zamknięcie kursu 
dla przodowników pływackich, prowadzo- 
nego przez trenera  Schultzego z Berlina. 
Wręczenia dyplomów 17 absolwentów kursu 


dokonał imieniem PUWF kpt. Kawalec, przy* 
czem odbyły się pokazy uczestników kursu 
obejmujące gimnastykę syst, Bukha, pływa: 
nia rozmaitemi stylami, nurkowanie oraz sko 
ki z trampoliny i wieży. 


ŁAŃKO NIE WYSTĄPI JUŻ w BARWACH LEGJI 


Ligowa drużyna Legji poniosła dotkliwą 
stratę przez wystąpienie z klubu Łańki, środ- 
kowego napastnika i jednego z najlepszych 


"swych graczy. Jak się dowiadujemy, Łańko 


nie będzie grał w żadnym innym klubie, gdyż 
zamierza zarzucić czynne uprawianie piłk/ 


nożnej. 


START NURMIEGO W WARSZAWIE 


W sobotę i niedzielę odbędą się w Parku 
im. Paderewskiego zawody lekkoatletyczne, 
w których weźmie m. in. udział najsłynniej- 
szy długodystansowiec świata Paavo Nurmi, 
Wielki Finn startować będzie w Warszawie 
w przejeździe do Niemiec, gdzie zaproszony 
został na szereg zawodów. W sobotę odbę- 
dzie się bieg na 2 mile ang. (3218 mtr.), w 
którym Petkiewicz zmierzy się z Nurmim, a 
w niedzielę bieg 5 klm. z udziałem Nurmie- 
go, Kusocińskiego i Petkiewicza, Możliwem 
jest, że w razie zgody Nurmiego, w biegu 
weźmie udział kilku warszawskich. zawodni- 
ków (Idrjan, Zemio, Żak i t, d.), którzy o- 
trzymają od Nurmiego po kilkadziesiąt me- 
trów wyrównania. 

W sobotę zawody rozpoczynają się o godz. 
16.30. Program przewiduje w pierwszym 
dniu konkurencje następujące: 100 mtr., 400 
mtr, oszczep, sztafeta 4x100 mtr, sztafeta 
szwedzka, skok w dal, bieg 2 mile, 

W niedzielę o godz. 12.30 w południe od- 
będą się konkurencje następujące: 800 mtr., 
110 metr, przez płotki, tyczka, sztafeta o- 
limpijska, bieg 5 klm, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


W KSIĘGARNI I WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK I NUT 


KE WOJNARA I S= 


W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 87 (róg Wspólnej) 


udział: Wielgomasz, Żuber, Maćkowiak, Ma- 
szewski, Meyro, Idrjan, Mędrzycki, Żak, No- 
| wakowski, Puchalski, Zemło, Trojanowski 
Ii IL Dobrowolski, Kostrzewski, Adamczak, 
Weiss, Nowosielski, Piechocki, Biniakowski, 
Sikorski, Nowak, Mikrut, Wieczorek. 


| Z zawodników polskich w mityngu wezmą 


WERE CEE EA POETY OE OSTIA TEET E 


Ogłoszenia drobne ZIOŁA LECZNI- 


według przepi- 
W t t stolarski sów sławnych 

al SZ d z narzę- lekarzy przeciw cho- 
dziami okazyjnie do |"9bom żołądka, kiszek, 
sprzedania Wiadomość płuc, nerwów, wątroby, 
Browarna 17, pralnia nerek, pęcherza, hemo- 


PATEFONY, sei. lamieniem > 
PARLOFONY,.e; 


żółciowym,  kaszlowi, 
astmie, blednicy, skle- 
menty muzyczne- 
w wielkim wyborze 


rozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi, etc. Zą- 
oraz płyty najnowszych 
nagrań. na dogodnych 


dajcie bezpłatnej bro- 
niey umyc SĄ 
: res; Liszki—ĄApteka, 
warunkach, po cenach pó s Pee 
najniższych, poleca 
Feigenbaum, Bielań- 


ska 1. 


Cerownia "7 


wszelkich materjałów 
m — | Marszałkowska 118 


Meble to 20 pd Nowy-Świat 37 Keller 
cy kredytu Wybór 

nadzwyczajny, Aleje ZAPISY R. 
Jerozolimskie 43 front | roczne, im. Sekułowi- 
cza, Żórawia 42, przyje 
muje Sekretarjat cały 


dzień. Zamiejscowych 
nauczamy listownie. 


Kursy HANDLO- 


WE prof, Majkow- 
skiego Marszał- 
Zapisy 


kowska 153. 
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„ROBOTNIK“, czwartek 4 września 1930 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


NOWI ZWYCIĘZCY ATLANTYKU 


„ZNAK ZAPYTANIA" PRZELECIAŁ OCEAN 
W 37 GODZIN I 13 MINUT 


„ We wtorek, dn. 2 września r. b., lot- 
nicy francuscy Costes i Bellonte, kiórzy 
wystartowali w poniedziałek na swym 
samolocie ` „Znak Zapytania* do lotu 
przez Ocean, przybyli szczęśliwie do 
New Yorku, przebywając przestrzeń Pa- 
ryż — New York w 37 godzin i 13 mi- 
nut. 

Costes i Bellonte przygotowywali się 

do swego lotu bardzo długo. Zdawali oni 
sobie sprawę z tego, że próba jest bar- 
dzo niebezpieczna, szczególnie, że już w 
zeszłym roku próbowali raz przelecieć 
przez Atlantyk, Wówczas jednak nie 
dolecieli nawet do Azorów i wrócili do 
Le Bourget. 
* Po tej nieudanej próbie Costes i Bel- 
lonte podjęli szereg przygotowań, prze- 
prowadzili bardzo sumienne badania me- 
teorologiczne i wreszcie 1-go września 
wystartowali z Le Bourget w kierunku 
na zachód. 

Lotnicy francuscy skierowali się naj- 
pierw ku brzegom Irlandji, a bezpośred- 
nio po jej opuszczeniu znaleźli się w 
złych warunkach atmosferycznych, 
skutkiem czego szybkość lotu spadła do 
160 klm. na godzinę, Trwało to jednak, 
na szczęście, niedługo, to też przez cały 
Atlantyk „Znak Zapytania” leciał z prze 
ciętną szybkością 200 klm. 

«Onegdaj o godz, 9-tej wieczerem Co- 
stes i Bellonte znajdowali się w odle- 
głości około 300 klm. od New Yorku. 
Już wówczas towarzyszyło im mnóśtwo 
samolotów amerykańskich, które wy- 
ruszyły na spotkanie bohaterskich gości. 
W. parę godzin później, w 13 minut po 
północy, obaj lotnicy wylądowali na no- 
wojorskim lotnisku Curtisłield, 

Na lotnisku oczekiwał śmiałych lot- 
ników olbrzymi tłum rozentuzjazmowa- 
nych widzów, wśród których znajdowa- 
ła się cała kolonja francuska w New 
Yorku, oraz wielu przybyłych z innych 
miast amerykańskich Francuzów, 
/Znalazłszy się nad lotniskiem, Costes 
i Bellonte, których motor do ostatniej 
chwili funkcjonował bez zarzutu, po 
trzykrotnem okrążeniu lotniska opuścili 
się na ziemię wśród niebywałego entu- 
zjazmu obecnych. Kordon 'policji, który 
usiłował powstrzymać. tłumy, został 


przerwany, a policjanci sami znaleźli się . 


w. najbliższem sąsiedztwie, samolotu, Z 
trudem udało się powstrzymać tłum od 
rzucenia się na samolot. - 

Costes i Bellonte natychmiast .1 po wyj- 
ściu z samolotu zostali porwani na ra- 
miona i wyniesieni z lotniska do specjal- 
nie przygotowanego hangaru, gdzie od- 
było się oficjalne powitanie, Do hangaru 
tego publiczność przypuściła formalny 
szturm, który jednak ostal taa i 
odparty. 

Tu do lotników pinvi, pierwszy 
śeneralny-konsul francuski, który tylko 
z największym trudem zdołał przecisnąć 
się do lotników, otoczonych publiczno- 
ścią i armją fotograłów. Costes i Beł- 
lonte wskutek długotrwałego huku mo- 

* toru. ogłuchli chwilowo i z początku 
wcale nie „rozumieli, * co 'do nich mó- 
wiono. 

Umieszczono ich w Hotelu Cecil, w 
Park Avennue, gdzie natychmiast udali 
się na spoczynek do swoich apartamen- 
tów. ; 

W Paryżu przybycie sąmolotu „Znak 
Zapytania” do Nowego Yorku powita- 
ne zostało z niesłychanem entuzjazmem, 
jako wielki sukces lotnictwa francus- 
kiego a zarazem jako triumf narodowy. 
Prasa podkreśla, iż lot Costesa i Bellon- 
te bezpośrednio z Paryża do Nowego 
Yorku w historji lotnictwa zajmie podo- 


bnie zaszczytne miejsce, jak lot ' Lind. 
bergha. Zwycięstwo lotników francus- 
kich przypada w chwili przygnębienia, 
które ogarnęło społeczeństwo ' francus- 
kie po ostatnich licznych katastrofach 
samolotów wojskowych, w których zna- 
lazło śmierć 12 lotników, co spowodo- 
wało liczne artykuły krytykujące gos- 
podarkę ministerjum lotnictwa i zarzu- 
ty, iż francuska awiacja ustępuje z czo- 
łowego stanowiska wobec sukcesów 
niemieckich, angielskich oraz amery- 
kańskich j 

Wczoraj do północy przed redakcja- 
mi dzienników gromadziły się tysiączne 
tłumy publiczności, które oczekiwały 
wiadomości o wynikach lotu. Pierwsze 
doniesienie o lądowaniu „Znaku Zapy- 
tania“ przyszło do Paryża w pół go- 
dziny po wylądowaniu Lotnicy francu- 
scy otrzymają za zwycięski lot nagrody 
na sumę około 2 miljonów dolarów. 

Nagrody te wyznaczone zostały już 
przed 4 laty, ale wyraźnie tylko za 
przelecenie bez lądowania trasy Paryż- 
New-York. 

Nikt tej trasy dotychczas nie przele- 
ciał, bo wszyscy lotnicy, którym się uda- 
ło zdobyć Atlantyk od strony Europy, 
nie dolecieli bezpośrednio do Nowego 
Yorku, a byli zmuszeni lądować bądź na 
Greenly Island jak Fitzmaurice, bądź 
jak Kingsłord w Nowej Funlandji. 

<7 

Na naszej ilustracji Costes i Bellonte 

wraz z aparatem „Znak Zapytania”. 


KIEDY CZŁOWIEK 
ŚPI NAJLEPIEJ? 


W psychologicznym Instytucie na uni- 
wersytecie w Pittsburgu przeprowadził 


prof, Johnson badania nad snem ludz- 
kim, Dla badań tych oddało się uczone- 


mu do dyspozycji dobrowolnie 12 stu- 
dentów, Przez 5 nocy w tygodni “szli 


studenci spać o godz. 11-tej wieczorem 


a wstawali o 7-mej rano. KE, 
Badania wykazały, że fałszywe jest 
powszechnie. przyjęte mniemanie, iż 
pierwsze godziny snu są najgłębsze i 
najspokojniejsze. Przeciwnie, najlepiej 
śpi człowiek w dwóch ostatnich godzi. 
nach snu. Specjalnie skonstruowane a- 
paraty wykazały, że człowiek śpi prze- 
ciętnie 11 i pół minut bez poruszania 
się. Nie prawdziwe jest zatem twierdze- 
nie, że człowiek zaledwie kilka razy w 
rocy porusza się przez sen. Przeciętnie 
każdej nocy osoby, poddane próbie, po- 


( ruszały się 33 razy. Na ogół naliczono 


— -m Ma 


13.448 perjodów bezwzględnego spo- 
czynku, z których mniej więcej połowa 
trwałą krócej niż 5 minut 


ZASTĘPCA GANDHIEGO 
CIĘŻKO ZANIEMÓGŁ 


72-letni prezydent hiduskiego - kongresu 
narodowego Pandit Motilal Nehru, are- 
sztowany przed kilku miesiącami przez 
Anglików za podburzanie 'do niepłacenia 
podatków i do bojkotu gospodarczego, 
zachorował ciężko w więzieniu 


EA 


„ATAK GAZOWY NA MIASTO" 


KOSZTOWNE ZABAWY MILITARYSTÓW 


W Kaiserslauten (Bawarja) urządzo 
no ostatnio ćwiczenia sanitarjuszy woj- 
skowych, które miały na celu wykazać 


jak sprawnie działa aparat lekarski w 
razie ewentualnego ataku gazowego ne 
miasto, 


KATASTROFA EKSPRESSU SZKOCKIEGO: 


Express szkocki, kursujący między 
Glaskow a Londynem uległ katastrofie 
na londyńskim dworcu Euston. Pociąg 
prowadzony przez dwie lokomotywy 
wpadł z niesłychaną szybkością na dwo- 
rzec, Maszynista nie zdołał na czas za- 
hamować, wskutek czego nastąpiło wy- 
kolejenie. Cztery wagony uległy znisz- 
czeniu, Pasażerowie, którzy przygoto- 
wywali się do opuszczenia wagonów. 
zostali przewróceni. 30 osób doznało 
obrażeń odłamkami szyb, 


Wśród pasażerów pociągu znajdował 
się znany magnat prasowy lord Rother- 
mere oraz amerykański miljoner Mar- 
schall Fieeds wraz z małżonką, Maszy- 
nista odniósł ciężkie rany, lecz zdołał 
w ostatnim momencie wyskoczyć i w 
ten sposób uniknął niechybnej śmierci 
Przyczyny katastrofy są dotychczas nie 
znane. Zachodzi jednak przypuszczenie 
że powodem wypadku było zepsucie si/ 
hamulców. 


NIEZWYKŁE STWORZENIA TROPIKALNE 
"ODKRYTE ZOSTAŁY W DŻUNGLACH DORZECZA AMAZONKI 


Niedawno odkryto wśród dżungli nad 
Amazonką w Ameryce Południowej nie- 
zwykle olbrzymie owady, o głowie wiel- 
kości dłoni ludzkiej, o rogach i kłach, 
upodabniających je zupełnie do hipopo- 
tamów, oraz dziwne stworzenia zaopa- 
trzone w kły i trąbę, Olbrzymy te posia- 
dają niesłychaną zdolność przystosowa- 
nia się kolorem i kształtem do swego 
otoczenia, Dar tego przystosowywania 
się jest u nich tak dalece rozwinięty, że 


EGZOTYCZNI LEKKOATLECI W STOLICY 


We wtorek na boisku Polonji rozegra- 
ne zostały międzynarodowe zawody;lek- 
koatletyczne przy udziale egzotycznych 
lekkoataletów japońskich. Na zawodach 
tych pobite zostały dwa rekordy pol- 
skie w biegu na 10.000 mtr. i w rzucie 
oszczepem. Szczegółowe wyniki zawo- 
dów podajemy niżej, 

Na naszej ilustracji goście z pięknej 
kiainy wschodzącego słońca. U góry z 


lewej strony Oda, japoński mistrz olim- 
pijski, Kimura, mistrz w skokach i rzu- 
tach, Nishida, mistrz skoku wwyż; u do- 
łu z lewej strony: Sumivoshi i Ito, najlep- 
si japońscy oszczepnicy, oraz Nakaima, 
mistrz biegów krótkich. 

Wyniki cyfrowe zawodów: 

10 klm. Kusociński wygrywa w 31,39:8 
(rekord Polski). W rzucie oszczepem: 
1) Sumiyosihi 64,31, 2) Luckhaus 58,05. 
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Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Odbito w druk, „Robotrńika”, Warecka 7% 


(rekord Polski), 400 metr.: 1) Nishi 53,9, 
2) Miler. 800 mtr.: 1) Lesicki 2 min. 
119 pł: 1) Fujita 16.3, 2) Oda 16,5, 100 
mtr,: 1) Sikorski 11 s, 3) Nakajima 11.1; 
Skok wwyż: 1) Kimura 185, 2) Oda 180. 
Kula: 1) Heljasz 12.90 (poza konkursem 
13,40). 
Oda 675. Tyczka: 1) Nishida 380, 2) Oda 
370, Dysk: 1) Baran 40,47. 


kolor 


Skok w dal: 1) Oszima -690, 2). 


badaczom udało się dopiero niedawnt 
je zauważyć, 


Przyrodnik nowojorski, H. Fischer, 
powrócił niedawno z kilkumiesięcznej 
podróży naukowej, którą odbył wśród 
dżungli Nowej Gwinei i dorzecza Ama- 
zonki, Po długich, mozolnych trudach 
udało mu się zdobyć kilka tych niezwy. 
kłych owadów. 


Podczas przeprawy przez lasy dziea 
wicze widział wokoło siebie mnóstwo 
dziwnych, cudnych zwierząt. Niektóre z 
nich były małe, inne olbrzymie, Chwi- 
lami zdawała mu się, że gałąź drzewa 
odłamuje się sama i odlatuje, że liść się 
nagle ożywia i łączy z grupą sąsiadują- 
cych z nim liśćmi. Jeśli był zwinnym w 
danej chwili, to udawało mu się uchwy- 
cić taką „żywą gałąź”, lub „żywy liść", 


Strefa podzwrotnikowa jest idealnym 
terenem dla życia tych stworzeń: nie 
ma tam różnic w temperaturze zimy, lą- 
ta lub wiosny, panuje tam wieczne lato; 
Mr. Fischer opowiada, że widział ogro= 
mnego motyla, fruwającego o cudow- 
nych barwach, po chwili ten sam motyl 
spoczywał na tle bronzowem, mając sam 
liścia zwiędłego. = Niesłychana 
zdolność przystosowywania się. do. oto 


czenia jest najlepszą bronią tych owa» 


dów.-Są tam owady o skrzydłach lśnią- 
co - zielonych, które mogą spoczywać 


beztrosko na liściach, gdyż niczem się 


od nich nie różnią, ani kowpezć ko 
lorów, ani kształtem. 


'Najdziwniejszym owadem jest. plases 
czka” na Ceylonie, Posiada on zupełny 
kształt liścia, nawet nóżki są w kształ. 
cie i kolorze liści. Praojcem tego typu 
'owadów jest „Cladomorpus" , żyjący w 
Brazylji nad Amazonką, dochodzący do 
długości 12 cali. Owad ten przybiera 
kształt łodyżek roślin, | na których spo 
czywa ; 


Inną odmianą: tych olbrzymów jest 
„Dorniga Horrida" w Nowej Gwinei. 
Jest to owad brzydki, kłujący,, „żyjący 
w krzakach kolczastych. . 


` Niektóre owady są bardzo pożytecza 
ne, wytwarzają one szelak, jedwab, 
miód, wosk, rozmaite kwasy i oleje. In- 
ne są wybitnie szkodliwa, przeupszą za- 
razki chorobowo . twó:cze, niszczą 
zbiory, drzewa, ubrania, a często dotkli- 
we rany zadają człowiekowi. 


—u 
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